Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok VII, 


I 


Nastroje wsi. 


Nie ulega wątpliwości, że rezul- 
tat głosowania w okręgu święciań- 
skim był w dużej mierze niespo- 
dzianką dla wszystkich. Dn. ll-go 
listopada podczas 10 
lecia odparcia najazdu Rosji So- 
wieckiej w Głębokiem rozmawiałem 
z kandydatami na posłów z okręgu 
swięciańnskiego, którzy określali licz- 
bę posłów z listy Nr. | na 4. O 
wszystkich mandatach nikt nie my- 
ślał. 


A 


nie 


uroczystości 


w gruncie rzeczy, 
nic tak bardzo 


jednak, 
było 
dziwnego. Wieś, na którą przywyk- 


w tem 


limy patrzeć jako na coś skostnia- 
łego, ulega z roku na rok wydatnej 
ewolucji. Spróbuję zobrazować świa- 
tła i cienie tej ewolucji nastrojów w 
przeciągu ostatnich 2ch lat i na 
podstawie rozmów zdziałaczami świę- 
ciańskimi i swoich wrażeń bezpo- 
średnich. 

Dwie wielkie zmiany dają się 
zauważyć w życiu naszej wsi. Upa- 
dek wpływów (niedolarowych) Rosji 
naskutek kolektywizacji 
głębsze worywanie się sa- 


Sowieckiej 
i coraz 
morządu w życie wiejskie. Do chwili 
rozpoczęcia kolektywizacji wies bia- 

suggestją słowa 
Po kolektywizacji 


łoruska żyła pod 
„ziemlu dajuć*. 

poszło od wsi do wsi hasło 
mielku adbirajuć". lndywidualizm 
od wieków w 


„Zia- 
tkwiący ziemiach, 
które nie znały wspolnoty, pogię: 
biony przez komasację i meljorację, 
zrobił swoje. Wieś nasza odwróciła 
się ostatecznie od wschodu, stając 
frontem ku zachodowi. Ferma za- 
można, obfitujująca w-. bydło i po- 
stępowe narzędzia rolnicze, stała się 
jej idealem, a nie kolektyw—ekspe- 
ryment niejasny, a niepokojący. 
Pionierem tego ideału fermy jest, 
rozumie się. generacja wojenna oraz 
młodzież, ktora odsłużyła wojsko- 
wość. Pierwsza przeszła fermę w 
niewoli niemieckiej. Druga zapozna- 
ła się z nią podczas służby wojsko- 
wej na zachodzie| Rzeczypospolitej. 
Dziesięć lat istnienia szkoły po- 
wszechnej również zrobiło swoje. 
Jeżeli jeszcze przed kilku laty po- 
trzeba było podania o 
meljorację drogą propagandy, o tyle 
teraz referaty komasacyjne są za- 


uzyskiwać 


walone podaniami na dwa lata zgó- 
ry. Brak mierniczych, brak sił mel- 
joracyjnych. Urzędy 
gą nadążyć za tempem modernizacji 


rolne nie mo- 


wsi. 

A teraz samorząd! Wieś uskarza 
się na podatki samorządowe i skar- 
Ży się słusznie. O tem jednak pisa- 
no już wiele, czas więc zajrzeć i na 
drugą stronę medalu. Dzięki same- 
rządowi, utworzył się w każdym po- 
wiecie mały światek, który się kió- 
i intryguje i robi wiele 


ci, walczy, 


niepotrzebnych, ale który 


transmisyjnym, 


rzeczy 
jest 

wciągającym wieś w tryby nie na- 
rzuconej, ale przez samą wieś wy- 


W tem labo- 


tym pasem 


twarzanej cywilizacji. 


Płk. Sławek o wyniku wyborów. 


ratorjum małych trosk i drobnych 


reform, w tej atmosferze zniesio- 
nych przez ulewę mostków, bycz- 
ków rasowych, pokazów rolniczych 
i t. d. topia się, jak w retorcie, kla- 
sy i dzielnice, ebszarnicy i radykali. 
Życie ze swoją szarzyzną małych 
zbliża 
każe zapominać i o wielkich różni- 
cach na korzyść drobnych podo- 
bieństw. Jeszcze trochę więcej pie- 
trochę kredytów, a trochę 
zapomóg i wieś zacznie kwitnąć, w 


spraw wszystkich ku sobie, 


niędzy, 


jeszce szybszem tempie Iść ku oksy- 
dentalizacji. 

Jeszcze przedĄ sześciu," siedmiu 
łaty sklad nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych | był czemś  świeżem 
Ale czas mijał i szkoły 

Nauczycielstwo pozna- 
i język środo- 
środowisko asymilowało że- 


i obcem. 
wrastały. 
wało psychologję 
wiska, 
niaczką i przymykaniem żywioł bel- 
ferski zrazu przelotny. Wytworzyła 


się najważniejsza rzecz — zrozu- 
mienie. Szkoły stały się źródłem 
nietylko formalnego światła, ale 
i głębszego naźwietlania wewnę- 
trznego. 

Oto są pokrótce światła wsi. 


Niebrak, rzecz prosta, i cieni. Opo- 
wiadano mi, jako rzecz autentyczną, 
iż pewna wieś za kilka krzaczków 
tytoniu zzpłaciła paręset złotych 
kary. Tkwi w tem symbol choroby, 
której na imię apoteoza drobiazgów 
prawnych. Zanim słowo decenirali- 
zacja stanie się ciałem, należy wieś 
uwolnić od gęstego lasu paragrafów, 
który niejedną duszę chłopską 
może zwieść na manowce komu- 
nizmu. Należy przystosować poszcze- 
gólne ustawy do poszczególnych 
dzielnic, Nie można spocząć na 
laurach dobrze zdanego przez pań- 
stwowość polską egzaminu. Teraz 
właśnie powinna się zacząć głębsza 
orka. O papierkach, o rachunkach 
na 50 groszy, kosztujących multum 
czasu ipieniędzy i mówić nie trzeba. 
Cała niższa administracja, zawalona 
nadmiarem formalnych drobiazgów, 
nie ma czasu na rzeczy pożytecz- 
niejsze. 

| oto, reasumując, czego wieś 
oczekuje od posłów z Bloku. któ- 
rych jednogłośnie wybrała: przysto- 
sowania prawa do życia, kapitału 
na inwestycje i — częstych odwiedzin, 

O reformie podatków samorzą- 
dowych i mówie szkoda, tyle razy 
było poruszane. O wielu innych 
komiecznych reformach pisać można 
Ale fakt jest faktem, że 
obie strony t. j. Państwowość Pol- 
ska i wieś weszły na drogę polu- 
I tem 


b. wiele. 


bownego załatwiania spraw. 
początek zwycięstwa pozytywnego 
myślenia odzwierciadlił się po raz 
pierwszy w wyborach listopadowych. 
Postarajmy się wszyscy. ażeby nie 


doznał zawodu. Dajmy wsi kredyt 


na  doczekanie do zwyżki cen, 
dajmy jej oswobodzenie z niewoli 
Ka WE 


paragrafówl. 


1x 


PRE szw 


Wywiad z dziennikarzem ameryk. 


CHICAGO, 19.XL. (ATE). ,,Tribu- 
ne“ w numerze z dnia 19 b. m. ogłosiła 
wywiad, udzielony przez prezesa B. B. 
W. R. pułkownika Walerego Sławka 
warszawskiemu korespondentowi te 
goż dziennika. Na zapytanie tyczące 
się sytuacji Polski po wyborach do Sej 
mu płk Sławek odparł, że jest zadowo- 
lony z wyniku wyborów pod wieloma 
względami: 

„Wydaje mi się przedewszystkiem — 
mówił Prezes Sławek — że na tej drodze 
ada się uzdrowić i podnieść autorytet par- 
lamentu w Polsce, którego istnienie zostato 
w cpinji społeczeństwa w istocie swej mo- 
enou puderwane przez złe metody demagocji 
politycznej w różnych partjach. 

Ponadto wyniki wyborów wykazały do- 
bltnie co w Polsce widzą wyraźnie, a czego 
mie dostrzegają nasi amerykańscy przyjacie- 
le, że polskie mniejszości narodowe zmnie- 
miły się w nastrojach zdecydowanie w kie- 


Wyroki na 


HANO (Indochiny), 19.X1. (Pat). Jak do- 
nosi Agence Indo-Pacifique, został wydany 
wyrok w sprawie 180 osób. oskarżonych o u- 
dział w spisku o charakterze rewolucyjnym w 


runku kolaboracji v państwem polskiem ja- 
ko z państwem własnem, a szezególnie z 
obecnym rządem. Liezn| reprezentanci Ży- 
dów, Ukraińców, Białorusinów, Czechów, a 
nawet Staroobrzędowców rosyjskich wcho- 
dzą w skład bloku Piłsudskiego i w ten spo- 
sób wyraźnie to potwierdzają. Wam Ame- 
rykanom, którzy się patrzą na Polskę, na 
mapie Świata tak bezpośrednio przylegają- 
c3 do wschodniego wulkanu, zdawać się mo- 
że. że Polska narażona jesi stale na wielkie 
niebezpieczeństwa. My Polacy zbliska spo- 
kojniej oceniamy te rzeczy i rozumiemy, 
przecież, że uporządkowanie ustro wych 
spraw państwa naszego i rozbudowa naszej 
sity gospodarczej wytworzy tak wielką róż- 
nicę systemu życiowego między naszem ży- 
ciem a życiem sąsiada rosyjskiego, że są- 
siad ten stawać się musi mniej dającym po- 
wodów do obaw. Rozumie się, że na życie 
gospodarcze kraja musi być zwrócona na- 
sza baczna uwaga, co przy uporządkowaniu 
stosunków parlamentarnych staje się coraz 
łatwiejsze”. 


spiskowców. 


prowincji tonkińskiej. Sześć osób skazano na 
śmierć. 29 Ba dożywotnie ciężkie więzienie, 
$7 na deportację i 19 osób umiewinniomo. 
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D 


Odsłonięcie pomnika Marszał- 
ka Piłsudskiego w Przemyślu. 


[i k dc A 


W poniedziałek dnia il listopada z okazji 

Święta Niepodiegłości odbyło się na dzie- 

dzińcu Wojsk. Zakł. Zaopatrywania w Prze- 

myślu odsionięcie pomnika Marszałka Pił- 
sudskiego, 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 19.X1. (Pat). W 
średę 19 listopada r. b. odbyło się 
w Prezydjum Rady Ministrów, pod 
przewodnictwem p. ministra Becka, 
posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem uchwalono szereg projektów 
ustaw, mających się ukazać w dro- 
dze rozporządzenia Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 

(2a 


Ożywienie na giełdzie. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Warszawska giełda akcyjna obja 
wia w dalszym ciągu od chwili wyni- 
ku wyborów do Sejmu znaczne oży- 
wienie w porównaniu z zastojem jaki 
panował jeszcze do niedzieli. Tenden- 
cja na niektóre papierv jest wybitnie 
zwyżkową. Nie ulega wątpliwości, że 
do tej sytuacji na giełdzie przyczyniło 
się również podpisanie nowej pożyczki 
zagranicznej, pomiędzy rządem pol- 
skim a trustem zapałczanym. 


Min. Matuszewski wizytuje 
p. Dewey'a. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Wczoraj w godź. popołudniowych 
min. Matuszewski złożył wizytę pożeg- 
nałną p. Deweyowi, który zakończył 
już swe urzędowanie w charakterze 
członka zagranicznego Rady Banku 
Polskiego i doradcy finansowego rządu 


* polskiego. 


Przywódcy Ukraińców galic. 
w Sejmie. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Według dotychczasowych danych 
z przywódców partyj ukraińskich do 
nowego Sejmu wejdą: b. wicemarsza- 
łek Zahajkiewicz, prezes klubu Ukraiń 
skiego Dymitr Lewicki i Włodzimierz 
Kochan (dwaj ostatni przebywają obe- 
cnie w aresztach prowincjonainych i 
stoją pod zarzutem utrzymywania ści- 
słego kontaktu z czynami sabotażowe- 
mi na terenie Rusi Czerwonej); b. wi- 
cemarszałek senatu Hałuszczyński o- 
raz redaktor ,„Diła“ Wasyl Mudryj. 


Międzynarodowa konferencja 
gospodarcza. 


GENEWA, 19.XI. (Pat). Na wtor- 
kowem posiedzeniu międzynarodowej 
konfer. gospodarczej delegat Włoch de 
Michelis ostrzegał przed zbyt pośpiesz- 
nemi decyzjami. Delegat polski Dole- 
żal zwrócił uwagę na wielkie znacze- 
nie stabilizacji i redukcji ceł na produ- 
kty rolnicze. Na wniosek Colijna po- 
stanowiono utworzyć komisję, mającą 
zbadać propozycje Anglji co do zbioro- 
wych narad nad sprawą zniżki ceł na 
maszyny i produkty włókiennicze. 


GENEWA, 14.XI (Pat). Konfe- 
rencja gospodarcza w dalszym cią- 
gu debatowała w dn. 19 b. m. nad 
procedurą swych prac. 

Zdecydowane zostało powołanie 
dwóch komisyj; pierwsza zajmować 
się będzie propozycją angielską, zmie- 
rzającą do uzdrowienia gospodarki 
międzynarodowej drogą porozumień 
taryfowych, druga komisja zajmo- 
wać się będzie sprawami, interesu- 
jącemi rolnictwo, poruszonemi na 
warszawskiej konferencji. 

Komisja ta zajmie się w szcze- 
gólności zagadnieniem uprzywilejo- 
wania na kontynencie produktów 
rolnych europejskich przed zamor- 
skiemi. 

Komisje rozpoczną swe prace 
w dniu 20 b. m. przy drzwiach za- 
mkaniętych.. 
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`. Nowy Sejm zbierze się 9 grudnia. 


Piańn pierwszych prac. 
(Tel, od własnego korespondenia z Warszawy). 


BRET 

ru - Pierwsze posiedzenie nowoobranego Sejmu odbędzie się prawdopo- 
dobnie dnia 9 grudnia, to jest w trzeci wtorek po wyborach do Senatu. 
Zagai je jeden z trzech najstarszych posłów, którego wybierze Pan Prezy- 


dent Rzplitej. 
i Andrzej Lubomirski. 


Za najstarszych uchodzą panowie Bojko, Trąmpczyński 


Sekretarzować zaś będzie najmłodszy poseł, którym w nowym Sejmie 


jest adwokat Stypułkowski ze Stronnictwa Narodowego. Na posiedzeniu 
tem nastąpi wybór prezydjum Sejmu, a więc marszałka, wice-marszałków 


i sekretarzy. 


"Należy przypuszczać, że zaraz po ukonstytowaniu się prezydjum 
sejmowego, rząd wniesie do Izby projekt budżetu państwowego na rok 
" 1931/82, oraz te projekty ustaw, które wymagają jak najszybszego załat- 
„wienia przez ciała ustawodawcze. 

Przytem, jak się dowiadujemy, rząd ma zgłosić w Sejmie projekt 
„ustawy © ratyfikacji planu Younga i projekt ustawy o ratyfikacji traktatu 


handlowego polsko-niemieckiego. 


Komisje wyborcze skończyły obliczenia. 
BBWR. uzyskał 250 mandatów. 


Teiefonem od wiasnege korespondenta z Warszawy. 
Okręgowe komisje wyborze ukończyły już obliczenia wyników wy- 
borów i podzieliły mandaty na poszczególne listy okręgowe, przyczem 


w wyniku pracy komisyj okręgowych nastąpiła nieznaczna zmiana w po- 
dziale mandatów, a mianowicie BBWR otrzyma nie 248 mandatów, lecz 
"250, to znaczy jeszcze jeden w Kaliszu i jeszcze jeden w Radomiu. 


W poniedziałek podział mandatów z list 
państwowych. 
WARSZAWA, 19.XI. (Pat). W poniedziałek dn. 24 b. m. o godz. 10 


rano odbędzie się posiedzenie państwowej komisji wyborczej, na którem 
dokonany zostanie podział mandatów z list państwowych. 

W posiedzeniu wezmą udział, oprócz członków komisji, także i peł- 
nomocnicy ważnie zgłoszonych list państwowych. . 


Kluby i ich prezesi w nowym Sejmie. 


Telefonem od wtasnego korespondenia z Warszawy. 


W nowym Sejmie będzie znacznie 
mniej klubów niż w Sejmie poprzed- 
nim. Liczba ta zmniejszy się prawie o 
połowę i dojdzie najwyżej do 10-ciu, 


'przyczem już obecnie w kołach poli- 


tycznych wymieniają nazwiska przy- 
wódców poszczególnych klubów nowe- 
go Sejmu. A więc na czele BBWR stać 
będzie b. prezes W. Sławek, na czele 
Stronictwa Narodowego prof. Rybar- 
ski, na czele Chadecji b. premjer Poni- 
kowski, na czele PPS CKW Daszyński, 
na czele Wyzwolenia Róg, na czele Str. 


Chłopskiego Jan Dąbski, na czele Ukra 
ińców Dymitr Lewicki. Niewiadomo 
natomiast jak zostanie ukonstytuowa- 
ne koło żydowskie w nowym Sejmie, 
gdyż mamy tu dwóch przedstawicieli 
sionistów Griinbanma będących w opo- 
zycji do rządu, natomiast 4 sionistów 
małopolskich i jednego posła ortodok- 
sa, którzy jak wiadomo ustosunkowują 
się pozytywnie do rządu obecnego. Nie- 


„wiadomem jest również kto obejmie 


prezesurę klubu Piasta. 


"Wykrycie zamachu na Stalina. 
Areszty wysokich dygnitarzy sowieckich. 


BERLIN, 19-X1. (Ate): 


Vorwärts podaje wczoraj wiadomość o wielkiej liczbie areszto- 
wanych wśród wyższych oilcerów sowieckich w związku z wykry- 


ciem spisku przeciwko Stalinowi. 
ganizacji, 


w której brail udział znani generałowie sowieccy, 


GPU wpadło na trop wielkiej or- 
oraz 


szereg dowódców pułków stacjonowanych w Moskwie. 
Największą sensacją jest aresztowanie naczelnego dowódcy 


armji sowieckiej 


na Dalekim Wschodzie gen. Bluchera, 


pozatem 


aresztowany został członek Najwyższej Rady Wojennej Rewo- 
lucyjnej, Andrejew. W mieszkaniu prywatnem był. premjera rządu 


republiki rosyjskiej Syrcowa, 


oraz w mieszkaniu dyr. poczt I teie- 
grafów Antipowa mieścił się sztab spiskowców, 


zorganizowany na 


wzór wojskowy. Do konspiracji należał również Rykow, który zwąt- 
piwszy w ostatniej chwili w powodzenie spisku, miał zdradzić to- 


warzyszy. 


W związku z wykryciem spisku Centralny Komitet Partji Ko- 
munistycznej, który mieści się w osobnym gmachu na Placu Czer- 
wonym, został przeniesiony do Kremia. 

Do spisku miał należeć również osobisty przyjaciel Stalina, 


Ordżonikidze. 


Zbrojenia niemieckie. 


BERLIN, 19.XI. (ATE). 

Budżet niemiecki na rok 1931 prze- 
widuje niebywałe,. jak na niemieckie 
stosunki powojenne, sumy, przeznaczo 
ne na zbrojenie marynarki niemieckiej. 
Na krążownik „A“, który będzie wy- 
kończony w roku 1932 przeznaczono 
75 miljonów marek, na pancernik „B“ 
który będzie wykończony w roku 1934 
przeznaczono 73 miljony marek, na 


pancernik „C“, którego budowa będzie 
skończona w roku 1936, przeznaczono 
70 miljonów marek, pozatem przewi- 
dziane jest rozpoczęcie budowy pancer 
nika „D“. Kosztem 42 miljonów marek 
buduje się obecnie lekki krążownik Lei 
pzig, który będzie ukończony w roku 
1931. Do roku 1936 ukończona zosta- 
nie budowa 4-ch kontr-torpedowców 
oraz 24 jednostek pomocniczych. 


Traktat handlowy litewsko-łotewski 


zostanie podpisany w Kownie. 
KOWNO, 19.XI (ATE). W nadchodzącą niedzielę nastąpi w Kownie 


układu handlowego 


podpisanie 


litewsko-łotewskiego w obecności 


łotew- 


skicgo premjera Celminsza, który na ten dzień przybywa do stolicy Litwy. 
Traktat oparty jest na klauzuli najwyższego uprzywilejowania. Łotwa uzy- 


skała ulgi celne dla wyrobów gumowych i skór, 


Litwa zaś na produkty 


rolne, konie, świnie i produkty żelażne. 


Katastrofy 


LONDYN, 19.XI. (Pat). Otrzymano drogą 
radjową wiadomość, że nowy okręt angielski 
„Highlandhope”, odbywający podróż z Lon- 
dynu do Buenos Aires, rozbił się wpobliżu por 
tugalskich wysp Farilhoes. Załoga i wszyscy 
pasażerowie schronili się do łodzi ratunko- 
wych. Parowiec „Mandelay*, znajdujący się 
w odległości 20 mił, pośpieszył z pomocą roz- 
bitkom. 


na morzu. 


NOWY YORK, 19.XI. (Pat). Parowiec szwe 
dzki „Ovidia* wzywa drogą radjową pomocy, 
donosząc iż grozi mu zatonięcie. Parowiec 
znajduje się w odległości 400 mil na półnucno- 
wschód od Caperace. Z pomocą pośpieszyły 
okręty „„America” i „Endieott*, O goda. 3.30 
„Endicott* znajdował się w odległości 60 mił 
od „Ovidji”. 


Cena 20 groszy. 
| Ay niy" 
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WIADOMOSCI z KOWNA 


ODROCZENIE WYJAZDU ZAUNIUSA. 
Projektowany w drugiej połowie lisiopa- 
da wyjazd mimistra Zauniusa do Paryża na 
konferencję komisji tranzytowej został odro- 
czony do połowy grudnia. 
ZABRONIENIE. 


Gubernator Merkis zabromił na teremie 
kraju kłajpedzkiego kolportażu organu hi- 
tlerowców „Voelkischer Beobachier". 


AKTA PRAWNE. SPORZĄDZONE W POLS- 
CE NIE MAJĄ MOCY PRAWNEJ. 

; Ministerstwo sprawiedliwości podaje Wo 
wiadomości, że akta prawne, sporządzone 
w Polsce i przelane na osoby trzecie w in- 
nem państwie nie mają mocy prawnej. 


x c Duke 


aame 


Pomniejszony klub niemiecki. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Nieogłoszona dotychczas w prasie 
grupa pięciu posłów niemieckich do no 
wego Sejmu przedstawia się następu- 
jąco: Kurt Grabe, Eug. Naumann, Ber- 
nard Jankowski, Johan Rosumnek i Eu. 
genjusz Franz — wszyscy piastowali 
mandaty poselskie w poprzednich sej- 
mach. 


Zjazd Izb Przem.-Handlowych 
Teł. od wł. kor. z Warszawy. 


Wczoraj odbył się w Warszawie 
zjazd Izb Przemysłowo-Handlowych 
który obradował nad przysłanemi sa- 
morządowemi projektami gospodarcze 
mi do zaopinjowania projektami nowej 
ordynacji podatkowej. Sprawa wywo- 
łała ożywioną dyskusję, poczem pow- 
zięto szereg uchwał, które ujęte będą 
w specjalnym memorjale, który prezy- 
djum Izby Warszawskiej złoży mini- 
strowi skarbu. 


Obchód 100.rocznicy powsta- 
nia listopadowego. 


Upłynie niebawem sto lat od chwi- 
t. gdy Polska pamiętnej nocy 29 listo- 
pada 1830 roku porwała za broń prze- 
ciw Rosji. 

Wilno, w którego najbliższej oko- 


„licy, na Ponarach stoczona została 


krwawa bitwa powsłańców z Moska- 
lami, obchodzić będzie tak samo jak 
stolica i cały kraj pamiątkę powsta- 
nia i złoży hołd pamięci 600 poległych 
powstańców, pogrzebanych na polu 
bitwy na Ponarach. 

Pochód Wilnian na pole bitwy i 
groby powstańców będzie jednym z 
punktów programu obchodu, ułożone- 
go w dniu wczorajszym na zebraniu, 
zwołanem z inicjatywy p. wojewody 
Wł. Raczkiewicza. 

Urządzeniem uroczystości listopado- 
wych zajął się pozostający pod prze- 
wodnictwem J. M. Rektora U. S. B. 
prof. Januszkiewicza komitet niedaw- 
nego obchodu 10-lecia odparcia naja- 
zdu Rosji sowieckiej. 

Głównym dniem obchodu listopa- 
dowego będzie niedziela 30 b! m. W 
przeddzień t. j. 29 listopada, w sobo- 
tę dokonana będzie dekoracja miasta 
i odbędą się capstrzyki. 

Niedzielną uroczystość rozpocznie 
nabożeństwo, po którem nastąpi po- 
chód na Ponary. Tam nastąpi założe- 
nie kamienia węgielnego pod pomnik 
na cześć powstańców 1831 roku i zło- 
żone będą wieńce. W dniu tym odbę- 
dą się dwie akademje, jedna w godzi- 
nach popołudniowych, popularna w 
Sali Miejskiej, druga zaś w Teatrze 
Miejskim na Pohulance. Będzie to u- 
roczysty wieczór, na który złożą się 
odczyty o powstaniu lisiopadowem, © 
bitwie pod Ponarami, deklamacje, 
śpiew oraz „Noc listopadowa“ Wyś- 
piańskiega w wykonaniu artystów te- 
atru Zelwerowicza. 


(Zw W 
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Altarja jako park 


Z inicjatywy Magistratu m. Wil- 
na niedawno odbyło się zebranie 
przedstawicieli szeregu  instytucyj 
społecznych dla ustalenia wytycz- 
nych, iak ma być rozplanowana 
t. zw. Altarja Jasińskiego. W wyni- 
ku tej konferencji, na wniosek prof. 
F, Ruszczyca, uchwalono przedłożyć 
miastu zorganizowanie w Altarjt i 
na otaczającym terenie parku o- 
siedla muzealnego. 

Zadaniem tego parku, w danych 
warunkach, byłoby  przedewszyst' 
kiem utrzymać bez zmiany obecny 
charakter krajobrazu naszego mia- 
sta, następnie zgromadzić i możli 
wie istotnie zobrazować florę i fau- 
nę naszego kraju. a także na teren 
ten musiałyby być przeniesione 
ciekawe objekty zabytkowe, jak i 
całe osiedia z poszczególnych za- 
kątków Ziemi Wileńskiej. 

Nowe te a ciekawe poczynania 
wywołają zapewne pewne niezro- 
zumienie wśród szerszego ogółu, 
przeto chciałbym cośkolwiek spra- 
wę tę oświetlić i postaram się zo- 
brazować, jak sprawa podobnych 
parków przedstawia się gdzie in- 
dziej. 

O ile powstanie pytanie, czy po 
dobny projekt nie przeszkodzi pra- 
widłowemu rozwiązaniu planu re- 
gu! lacyjnego m. Wi Ina, to muszę 
zaznaczyć zgóry, że nie, gdyż Alta- 
rja znajduje się w centrum miasta, 
a tam, według nowoczesnych zadań, 
muszą się znajdować możliwie 
większe zbiorniki świeżego powie- 
trza, połączone z zalesionemi pery- 
ferjami miasta szerszemi pasami 
zieleni. 

Co się tyczy charakteru parku, 
to na urządzenie parku sportowego 
lub rozrywkowego Altarja zużyta 
być nie może, gdyż wskutek fali- 
stości terenu koszty urządzenia wy- 
padłyby bardzo wysokie i obciąży- 
łyby miasto niepotrzebnie, gdyż na 
ten cel, zgodnie z nowoczesnemi 
zasadami planowania miast prze- 
znaczone być muszą odnośne tere- 
ny na krańcach ich. 

Potwierdza powyższe i ta oko- 


liczność, iż zwykle mieszkańcy miast, 


dnie świąteczne i wolniejsze chwile 
spędzają poza miasiem, unikając 
dusznych óródmieść. Natomiast park 
spacerowy, o charakterze rezer- 
watu najbardziej będzie odpowiadał 
terenom Altarji. Tem bardziej iż da 
ię utrzymać bez zmian charaktery- 
styczne dla naszego miasta wzgórza, 
które tak podnoszą jego walory este- 
tyczne. O ile w ten sposób zbliżać 
się będziemy do rozwiązania po- 
wyższego zagadnienia, to jeden już 
nas krok dzieli od urządzenia tam 
parku osiedla muzealnego. 

W szeregu krajow spostrzeżono, 
iż szeroka publiczność stroni od mu- 
zealnych gablot i szał, a tem samem 
unika poznawania kulturalnych 
wartości swego kraju i traci przy- 
wiązanie do rodzimej kultury; szu- 
kano tedy dróg wyjścia, chcąc oży- 
wić te nudą napawające 
wane objekty, poczem powoli za- 
częła kiełkować myśl, by stworzyć 
t. zw. muzea pod otwartem niebem. 
Niemcy przedewszystkiem zaczęli 
sprowadzać do parków swoje za- 
bytkowe budowle; np. w Bytomiu 
przeniesiono do parku kościół z 
Mikuliczyc z r. 1530, lub we Włoc- 
ławiu przeniesiono kościół z Kę- 
dzierzyc. Anglicy zaczynają groma- 
dzić w niektórych parkach swoich 
np. w Komford Garden Suburb (24 
klm. od Londynu) okazy wymiera- 
face; flory i fauny, a także objekty 
o charakterze zabytkowym (domy 
mieszkalne wiejskie i zabudowania 
z XVI wieku). Zagadnienia te najle- 
piej, jak dotychczas. ze wszystkich 


„nadejść dzień, w 


etykieto-' 


- osiedle muzealne. 


krajów rozwiązali Szwedzi, w swo- 
jem muzeum pod otwartem niebem 
w Skansen. lnicjatorem tego zaiste 
wiekopomnego dzieła był twórca 
największego muzeum w Sztokhol- 
mie t. zw. Nordiska Museet, dr. Ar- 
tur Harelius. Muzeum w Skansen 
stworzone zostało już w roku 1907 
wysiikiem poszczególnych osób, 
warzystw, gmin całych, na terenie 
t. zw. Diurgarden'u i zajmuje okoła 
29 ha. 

Wzgórza, doliny i łąki urozmar- 
cone kilkoma małemi jeziorami i 
przeciekającą rzeczką, przecięte dys- 
kretnie scieżkami i drogami, kryją 
w sobie wielką ilość autentycznych 
budowli zabytkowych i osiedli, ilu- 
strujących byt i kulturę narodu 
szwedzkiego od czasów  prahisio 
rycznych po dzień dzisiejszy. 

Spacerując wśród nich, tu i ów- 
dzie spotykamy okazy flory i fauny 
szwedzkiej, są tam np. renifery, ko- 
zy, owce, ptactwo Ít. p. Z. zabyt- 
ków kultury napotykamy tam groby 
prahistoryczne, późniejsze cmenta- 
rzyska, kamienie z runicznemi napi- 
sami, chaty bez kominów z ogni- 
skiem z kamieni pośrodku, cale o- 
siedla wiejskie, spichlerze z okolic 
Orsa, Moza, jak głoszą napisy, 
dzwonnicę z odległej miesciny Halle- 
stad, podarowaną muzeum przez 
gminę i przeniesioną środkami gmi- 
ny do muzeum, kożciołek mały i 
t. p. Ciekawszem jest to, iż prawie 
wszystkie osiedla są zaludnione, wi- 
dzimy tam kuźnię, w której bucha 
płomieniem palenisko i uderzenia 
młota dają znać, iż ona żyje. W 
domkach warczą kołowrotki 
śnic i pracują krosna tkackie wyra- 
biając t. zw. haagladen, coś _w ro“ 
dzaju kilimów naszych. Nierzadko 
słychać muzykę kapeli ludowej, gra- 
jącą dawne melodie szwedzkie. 

Wnętrza każdego objektu mają 
również wielką wartość muzealną i 
etnograficzną, w chatach znajduje- 
my dawne prymitywy — malowid- 
ła, rzeżby, meble, sprzęty, tkaniny i 
ubiory. Kościół i kaplice posiadają 
ciekawe malowidła | 
kowe, dzwony it. p. 


Wszystko to razem jest tak cie- 
kawe i nienużące, a pozostawia 
niezatarte wrażenie na zwiedzają- 
cych, przyczem mimowoli przenosi 
człowieka w dalekie dawne czasy i 
zmusza go Żyć wespół z otocze- 
niem dawnem życiem tego narodu. 

Najbardziej niezatartem pozosta- 
nie wspomnienie, gdy się czyta 
gorące słowa d-ra Hareliusa wyryte 
u wejścia do Muzeum Północy, 
a przypomniane ostatnio na konfe- 
rencji przez prof. Ruszczyca: „Może 
którym wszystko 
nasze złoto nie wystarczy do wskrze- 
szenia minionych wieków*. Doniosłą 
wagą tych słów przejmuje się każdy. 

Ostatnio i w Polsce, jak mi wia- 
domo, powstała inicjatywa stworze- 
nia podobnego parku w Krakowic, 
miał to być park muzeum o szerszym 
zakresie, obrazujący wszystkie dziel- 
nice Polski i projekt ten jest bliski 
realizacji. Jak z powyższego widać, 
przykłady podobnych parków mamy, 
stworzenie u nas parku osiedla mu- 
zealnego będzie łatwem, o ile spo- 
łeczeństwo nasze projekt ten nale- 
życie doceni i poprze. Co prawda 
do realizacji tego projektu potrzeb- 
nem nam będzie parę dziesiątków 
lat, a może i więcej, lecz to nas nie 


powinno odstraszać, musimy wszy- ` 


scy gorąco zabrać się do pracy i 
powstanie wtedy rzecz wielka, która 
przewyższy wielokrotnie pierwowzór 
swój, muzeum w Skansen, a stanie 
się chlubą naszego kraju i przyspo- 
rzy mu sławy. Jan Krywko. 


zamordowanie konsula afgańskiego. 


MOSKWA, 19.XL (Pat). W drodze powrot- 
mej z Persji konsul afgański w Taszkiencie 
$ejdmir-Khasim-Khan, udający się do Ascha- 
badu, został zamordowany i obrabowany w 


dniu 4 b. m. w odległości 20 klm. od granicy. 
Mordercę aresztowano. Rząd sowiecki wyraził 
kondolencje ambasadorowi afgańskiemu w 
Moskwie. 


Wspomnienia podróżne. 


Dzisiejszy Wiedeń i wieczna Wenecja. 


Włoscy żandarmi w białych ręka- 
wiczkach i czarnych stosowanych ka- 
pełuszach przechadzali się tymczasem 
po peronie z miną ludzi wyższych, 
których ten marnv padół niewiele 
obchodzi, ale respekt, z jakim ogląda- 
ja się na mich pospolici śmiertelnicy, 
wśkazywałby, że te herosy raczą ad 
czasu do czasu zajmować się sprawa- 
mi dnia powszedniego. 


Bądź jak bądź — granica przebyta, 
droga do Wenecji otwarta. Zanim się 
tam zajedzie — jeszcze parę słów o 
Udine. Tu byli nasi legjoniści, zesłani 
w 1917 r. na włoski front. Tu się wspi- 
mali na te czarne poszarpane Ściany 
skałne, pili wodę z tych zielonych 
strumieni, rwących na łeb na szyję 
przez ciasne gardziele, zawisali nad 
przepaściami, taszcząc pod górę arma- 
ty. Bo armaty były tam, wysoko, na 
szczytach. Straszno i dziwnie pomy- 
šleć, co człowiek potrafi! W wagonie 
znajduje się odrazu ktoś, kto brał 
udział w walkach nad Piavą i wszy- 
stko widział na własne oczy: poczyna 
tedy opowiadać, ałe bez zbytniego 
przejęcia, jak o rzeczy dawno zapa- 
dłej w przeszłość. A w Udine, na stacji 
sprzedają purpurowe chianti w oplę- 


Il. 


cionych butelkach, purpurowe, jak 
krew tamtych żołnierzyków, co tu 
wsiąkała.. na marne. Mijamy. Góry 
zapadają w ciemność zbliżającej się 
nocy. Jeszcze parę godzin i zamaja- 
czeją przed nami złote światła, odbite 
dwurzędem w czarnej wodzie laguny. 
Wenecja! 

Czy mogę się ośmielić pisać o niej, 
odkrywać Amerykę! dlatego tylko, że 
zły los zdarzył, iż dopiero teraz zoba- 
czyłam ją po raz pierwszy? Jakże moż- 
na opowiadać o rzeczach tak bardzo 
znanych i nie wpaść w komunały! 
Jest tylko jedno wyjście z trudnej sy- 
tuacji, jeżeli się chce wypisać, bo wra- 
żenia tłoczą się i domagają wyłado- 
wania! To temat: Wenecja a Dalma- 
cja. Wenecja zestawiona z t} swoją 
poddanką i naśladowczynią, złączona, 
splątana z nią wspólną historją, tem 
wszystkiem, co jej dała i co z niej wy- 
ciągnęła. Ten właśnie temat będzie 
zasadniczą treścią moich wspomnień 
podróżnych. Tymczasem parę słów 
zupełnie ogólnikowo. 

Wenecję zna się oddawna z ksią- 
żek i opowieści, zanim się ją na wła- 
sne oczy zobaczy. Wówczas przycho- 
dzi rozczarowanie, lub oczarowanie, 


przą- , 


i sprzęty zabyt-_ 


RKURJER 


W 1 LE Ń SK I 


Echa zwycięstwa Bezp. bloku Współpracy 
z Rządem. 
We Włoszech. 


RZYM. 19.X1. (Pat).Wszystkie dzien 
Piniki zamieszczają podobiznę Mar- 
szałka Piłsudskiego oraz podkreślaja 


zwycięstwo Bloku Bezpartyjnego. W . 


artykule wstępnym p. t. „Dzieło Pił- 
sudskiego rzymska „Tribuna“ pisze: 
System parlamentarny w Polsce stwo- 
rzył wiele partyj, uniemożliwił nato- 
miast stworzenie oraz sprawowanie 
władzy rządowej. To też konieczną sta- 
ła się walka, którą Marszałek Piłsudski 
prowadził od 4 lat w celu zapewnienia 
trwałości rządów i ukrócenia rebelji 


LONDYN, 19.XI. (Pat). Pod nagłówkiem: 
„Zwyciestwo Marszałka Piłsudskiego“ środo- 
wy „Times“ zamieszcza artykuł wstępny, w 
którym pisze: Gdy wkroczył do Warszawy Pił 
sudski przed 4-ma laty, mógł w sejmie liczyć 
tylko na 6 zwolenników. W następnym sej- 
mie uzyskał 130 mandatów, ale większość sej- 
mu stanowili zdecydowani jego przeciwnicy. 
Rezultatem był bezwład maszyny parlamentar 
nej. Zamiarem Marszałka jest zaprowadzenie 
parlamentaryzmu, odpowiadającego sytuacji 
kraju, w którym znaczna część wyborców jest 
bardzo prymitywna i apolityczna. Należy przy 


przy wódców opozycji Ściągając na sie- 
bie zwykłe zarzuty dyktatorstwa oraz 
pogwałcenia wolności parlamentar- 
nych. 
zultaty wyborów stworzą nową erę 
współpracy parlamentu z rządem Mar- 
szałka, zmierzającej do unormowania 
życia społecznego, w szczególności w 
związku z zagadnieniami gospodarcze- 
mi oraz skomplikowaną sytuacją mię- 
dzynarodową. Pismo zwraca uwagę na 
spadek liczby mandatów niemieckich, 
jak i wogóle mniejszości. 


W Anglii. 


puszczać, że Marszałek zdecydował się być 
więcej, niż dyktatorem przed wyborami, aby 
być daleko mniej niż dyktatorem po wybo- 
rach, 

Omawiając poszczególne wyniki, „Times“ 
stwierdza klęskę Niemców, przypisując ją w 
znacznej mierze nierozważnym przemówie- 
niom Treviranusa. Dziennik kończy wyraże- 
niem nadziei, że Marszałek znajdzie w nowym 
sejmie dostateczną liczbę posłów, ludzi dobrej 
woli, którzy umożliwią mu wspaniałą rozbu- 
dowę młodej republiki. 


Obniżenie plac urzędniczych 
we Włoszech. 


Decyzja Włoskiej Rady Ministrów. 


RZYM, 19.X1. (Pat). Duże wrażenie wywołała decyzja włoskiej rady 
ministrów, obniżająca od I grudnia r. b. pobory wszystkich urzędników 
państwowych oraz zależnych od państwa o 12 proc. 


Decyzja umotywowana jest koniecznością utrzymania budżetu w do-, 


tychczasowych granicach bez nakładania nowych ciężarów podatkowych, 
oraz zniżką cen hurtowych, jak również zniżką czynszów mieszkalnych. 
Uchwała rady ministrów wiąże się logicznie ze zniżką cen chleba, która 


została dokonana po energicznej kampanji prasowej 


Widoczna jest ten- 


dencja rządu do przyzwyciężenia trudności ekonomicznych przez oszczęd- 
ności oraz przystosowanie gospodarki państwowej i prywatnej do war- 
tości lira bez uciekania się do pożyczek zagranicznych. 


Katastrofa w kopalni „Saturn“. 
Dalszy ciąg akcji ratowniczej. 


BĘDZIN, i9.XI. (Pat). W ciągu ubiegłej 
nocy po 60 godzinach niezmordowanej pracy 
drużyna ratownicza kopalni „Saturn“ po stłu- 
mieniu pożaru dotarła do miejsca katastrofy, 
gdzie znaleziono zwęglone zwłoki ofiar kata- 


KREDYTY UDZIELONE 


PRZEZ BANKI AKC. 
(prywatne). 
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C. Oddziały zagranicznych 


banków akcyjnych. 


W roku 1926 banki akcyjne 
w roku 1929 — 1400 milj. zł. 


(prywatne) 
Natomiaci: 


zależnie od usposobienia patrzącego, 
zależnie od tego, pod jakim kątem uj- 
muje on zjawiska tego Świata. Ja zo- 
stałam oczarowaną i nigdy nie zapom- 
nę uczucia, jakiego doznałam, gdy po 
raz pierwszy wyszłam z ciasnej ułicz- 
ki na plac św. Marka i stanęłum przed 
kościołem, goręjącym właśnie w prze- 
pychu południowego słońca, przed Pa- 
lazzo Ducale, różowiejącym delikatnie 
na tle, wlewającego się z prawej stro- 
ny błękitnego odblasku morza. 


Jeśli chodzi o Ścisłość, wspania- 
łości Wenecji są już także umarłe, 
przynajmniej w tem znaczeniu, że nie 
służą takiemu życiu, dla jakiego były 
stworzone. Budynki przerastają o 
wiele swoich mieszkańców, kościoły— 
pobożnych. którzy się w nich ..nie 
tłoczą. Myślę, że gdyby ktoś z wenec- 
kich nobili wstał teraz z grobu, gdyby 
teraz któryś z wielmożów, co się na 
wielkość królowej Adrjatyku składali, 
przejechał po Canale Grande — toby 
mu się smutno na duszy zrobiło. Toby 
wrócił coprędzej do swojego kościoła 
i wlazł zpowrotem pod marmurowe 
wieko swojego grobowca. Gdyby tak 
któryś z Pesarów. Foscarich. Grima- 
nich, albo ten Contavini, co Ga d'Oro 
budował... Ca d'Oro, cud weneckiego 
gotyku, ma który się składa marmur. 
słońce i światło! Ostrołuki rzeźbione w 
koronkę, białe na barwnem tle ścian; 
wytworne, spokojne pałace, dostojnie 
siedzące po obu stronach Wielkiego 
Kanału, jak średniowieczne „tuwarzy- 


udaieliły ogółem kredytu na 510 milj. zł, 


wkładów w roku 1925 banki prywatne przyjęły 
190 milj. zł., zaś w r. 


strofy Zakrzewskiego i Zurka. Wydobyte a 
powierzchnię zwłoki poddano oględzinom, któ 
re wykazały, że obaj górnicy ponieśli śmierć 
wskutek uduszenia natychmiast po wybuchu 
guzów, t. j w niedzielę dn. 16 b. m. 
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zań 


1929 — 910 milj. 


stwo“ w łożach na turnieju. Ani śladu 
modlitewnego wyciągania ku niebu 
rak. Wenecki gotyk—uśmiech słońca 
nad modrą wodą Adrjatyku! 

Mówiłam wyżej, że jego twórcy 
nie poznaliby siebie w dzisiejszych 
prawnukach, snujących się po mar- 
murowych schodach pałaców, zalega- 
jących place przed frontonami prze- 
pięknych kościołów. To nie dlatego, 
eby współcześni nie byli warci swo- 
jego jedynego miasta, ale dusza współ- 
czesna chadza innemi drogami. Gdzież 
jest moc. któraby dzisiaj potrafiła 
dźwignąć takie pałace i kościoły! 
Gdzież jest rozkaz dość potężny, by 
zwołał tłumy robotników i kazał im 
się trudzić w pocie czoła, do ostatnie- 
go tchu, do całkowitej ofiary ze zdro- 
wia i życia. Te marmury musiały wy- 
pić i wchłonąć wiele łez, ale dawniej 
łzy były tamie, a krew tylko odrobinę 
droższa. 

Nie, to jeszce nie to! Czy drapa- 
cze nieba kosztują mniej, wiele mniej 
niż Palazzo Ducale? Czy za pieniądze, 
wydane na fabrykację trujących ga- 
zów nie możnaby go jeszcze raz wy- 
budować? W tej chwili pickno jest 
łuksusem i zabytkiem przeszłości, 
wówczas było potrzebą każdego dnia. 
Każdy, najmizerniejszy obywatel, co 
nosił dziurawą opończę, miał sztukę 
stosowaną na iada garnku w swojej 
chatynie. 


Z uszanowaniem dla cieriów prze- 
szłości chodziłam po salach Palazzo 


„Giornale d'Italia" pisze: Re-: 


Kl ooo 


Podczas uroczystości poświęcenia 


w Łodzi, pierwszy gwóżdź wbił w drzewce gen. Rydz-Š 


nowego 
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Nowy sztandar Legji Inwalidów Wojsk Porskich. 


sztandaru 


Legji Inwalidów Wojsk Palskich 
migły. 


Proces o krwawe wypadki w dn.14 września. 


Telefonem od własnego korespondenta z Węąrszawy. 


Proces o spowodowanie krwawych 
zajść w Alejach Ujazdowskich w dniu 
14 września r. b. wyznaczony został 
wczoraj w Sądzie Okręgowym na godz. 
10-tą rano. Na śledztwo policja wpuszt 
czała publiczność jedynie za wylegity 
mowaniem. W parę minut po godz. 10 
przywieziono z więzienia na Pawiaku 
karetką więzienną aresztowanych b. 
posłów Dzięgielewskiego i Chodyńskie- 
go, redaktora Synowieckiego oraz Szul 
mana i Kusiaka. 

Komplet sędziowski składa się z wi- 
ceprezesa Neumana, oraz sędziów Ry- 
kaczewskiego i Hermanowskiego. 

Wobec tego iż trzech najważniej- 


szych świadków oskarżenia: komisa- 
rz Banko, komisarz Kones oraz nie- 
jaki Pilarski, których zeznania mają 
ważne znaczenie dla sprawy, nie sta- 
wiło się ze względów umotywowanych 
na wczorajszą rozprawę, zarówno os- 
karżyciel jak i obrona wnieśli o odro- 
czenie rozprawy. Sąd po krótkiej nara- 
dzie przychylił się do wniosku, przy- 
czem zdecydował utrzymać w mocy 
środek zapobiegawczy w stosunku do 
byłych posłów Dzięgielewskiego i Cho- 
dyńskiego, oraz redaktora Synowiec- 
kiego i Kusiaka; natomiast Szulmana 
postanowił wypuścić na wolność za ka- 
ucją 500 złotych. 


strajk w Hiszpanii wygasa. 


MADRYT, 19.XI. (Pat). Agencja Fabra po- 
daje że w Madrycie i na prowincji panuje spo- 
kój. Praca odbywa się wszędzie normalnie. 
Wszystkie środki zapobiegawcze, zarządzone 
w dniu wczorajszym, zostały cofnięte. 

Jak było do przewidzenia, także i w Bar- 
celonie praca została podjęta i od rana pracu- 


Strajk w 
BARCELONA, 19.X1. (Pat). Strajk trwa, nie 
obejmuje jednak wszystkich linij tramwajo- 
wych. Kawiarnie i restauracje są otwarte. Po- 
licja, uzbrojona w karabiny, krąży po mieś- 
cie. Aprowizacja miasta odbywa się zapomocą 


ja tam wszystkie fabryki. Do żadnych incy- 
dentów nie doszło. 

MADRYT, 19.XI. (Pat). Strajk protestacyj- 
ny w Madrycie zakończył się i stan normalny 
został przywrócony. W ciągu dnia już nor- 
malna praca zostanie zapewne jk gah w ca- 
łej zen: 


Barcelonie. 


tabliczek, na których uwidoczniona jest naz- 
wa rozwożonych produktów. Wszędzie panu- 
je spokój. W okolicach podmiejskich życie ma 
przebieg normalny. 


Krwawe starcie w Berlinie. 


BERLIN, 19.X1. (Pat). W dniu 16 b. m. 
wieczorem odbyło się protestacyjne zgroma- 
dzenie republikańskich Reichsbannerów. Krót 
kie przemówienie wygłosił min. Severing, pod- 
kreślając, że rząd pruski przygotowany jest 
w każdej chwili na atak ze strony prawico- 


wych i lewicowych radykałów i odeprze wszel 
kie zakusy z tej strony idące. Następnie odbył 
się pochód, w czasie którego doszło do kiłka- 
krotnych slarć z hitlerowcami. Policja przed- 
sięwzięła szereg aresztowań. Kilka osób zosta- 
ło ciężko rannych. 


Wydobywanie ofiar katastrofy. 


LYON, 19X. (Pat). Z pod gruzów wydo- 
byto dalszych 5 trupów. Tem samem liczba 
ofiar katastrofy wzrosła do 16-tu. Pod gruza- 
mi pozostają jeszcze ciała 10 strażaków i pe- 
wna liczba mieszkańców, która nie może być 


Wykrycie bandy 


TALLIN, 17.X1. (Pat). W Walku wykry- 
to bandę fałszerzy monet, która trudniła się 


jeszcze ściśle określoną. 

LYON, 19.XI. (Pat). Wydobywanie ofiar 
katastrofy trwa w dalszym ciągu. Wydobyte 
zwłoki dwóch kobiet i jednego strażaka. 


fałszerzy monet. 


podrabianiem 


50-centowych monet totew- 
skich. 


Skutki śnieżycy. i 


GDYNIA, 19.XI. (Pat). Wskutek Śnieżycy 
i silnego wiatru została przerwana komunika- 
cja telefoniczna z szeregiem stacyj krajowych. 
Najwięcej uszkodzone zostały przewody 
na linji Kokoszki, Żukowo i Kokoszki Osso- 


Ardy 
Plac Orzeszkowej 3. 


„Bibljoteka Kowości” 


Kompletna beletrystyka do os- 

tatnich nowości w języku pol- 

skim oraz w obcych. — Lek- 

tura szkolna — Dział nauko- 

wy. — Każdy abonent otrzyma 
premjum. 


Czynna od godz. |l-ej do 18 ej. 
Kaucja 5 zł. — Abonament 2 zł 


= PORY OO OTOZ 


-TR EP E 


Ducale. Ci ludzie potrzebowali aż ta- 
kiego otoczenia, by móc obradować! 
Każdy szczegół: każde drzwi, każda 
klamka jest skończonem dziełem sztu- 
ki. W sali Wielkiej Rady echa nie- 
śmiałych kroków gubią się pod prze- 
pysznemi płafonami Weronesa, Tin- 
toretta, Bassana. Przed „Rajem“ Tin- 
toretta, rozpostartym nad tronem do- 
żów, stoi się długo z zapartym tchem. 
To już nie obraz, a wizja rzeczy nie- 
widzialnych, okno, Trozwarte w nie- 
skończoność. Ale obok pałacu jest 
straszliwe przejście do powdodnych 
więzień, odwrotna strona medalu. 


Ponte dei Sospiri, tak pięknie na- 
zewnątrz rzeźbiony, to obraz tamtego 
życia, utkanego ze złota, purpury i 
kiru. Wystarczy raz spojrzeć na małe 
zakratowane okienko, przez które 
wolno było rodzinie ostatni raz spoj- 
rzeć na skazanego — by westchnąć 
z głębi duszy: — Jednak dobrze, że to 
już było tak dawno. To też wrażenia 
z więzień mądry turysta zostawi sobie 
na komiec, bo wówczas nie będzie ża- 
łował, że już wyszedł z zaklętego pała- 
cu piękna na świeże powietrze, na riva 
dei Schiavoni. Tylko stanie sobie i bę- 
dzie się gapił na różową campaniłę 
San Giorgio Maggiore, ostrą igłą wbitą 
w modre niebo, na Santa Maria della 
Salute, biegającą na prawo tłumem 
marmurowych Świętych i Aniołów. 
Wówczas takiego Tozmarzonego po- 
dróżnika opadną gondolierzy i poczną 
zajadie targać za poły, klnąc w żywe 


wa. Silny wiatr powywracał wiele słupów te- 
legraficznych oraz zniszczył przewody. 

Prace nad uporządkowaniem są utrudnio- 
ne z powodu głębokiego śniegu, który miejsca 
mi dosięga 60 cm. 


£TLENOLRA. 


0 
"IRABIGAKTYWNE SRODK Mawsrk; 


Ilość ludności w Stanach 


Zlednoczonych. 

WASZYNGTON, 19.XI. (Pat). Prezydent 
Hoover oświadczył, że według ostatniego spi- 
su ludności w Stanach Zjednoczonych zamie- 
szkuje obecnie 122.093.455 ludzi. W związku 
z dokonaniem spisu nastąpią pewne przegru- 
powania mandatów w Izbie Reprezentowa- 
nych, przyczem stany Kalifornja, Michigan, 
Texas, New York otrzymają więcej kandyda- 
tów, niż dotychczas. 


kamienie, gdy się nie skorzysta z ich 
usług. Pan Bóg z nimi, to nie na pol- 
ską kieszeń w dzisiejszych ciężkich 
czasach. O wiele zresztą przyjemniej 
błąkać się po ciasnych, uroczych Calle, 
noszących oryginalne, urzekające 
imiona, a czasem wręcz niesamowite, 
jak Calie dei Morti. Błąkać się i sta- 
wać nagle przed tym, czy innym koś- 
ciołem wyjść znienacka na ten, czy 
ów pałac z całkiem niespodziewanej 
strony. 


A wzdłuż Canal Grande można 
równie dobrze przejechać się vaporet- 
tem: efekt ten sam, a praktyczniej 
o wiele, bo nie zawiezie cię człowieku 
miebaczny, nolens volens na wystawę 
szkieł murańskich. gdzie ci każą, ko- 
miecznie każą kupić coś sobie na pa- 
miątkę.I tak zagadają, że kupisz, choć 
wiesz dobrze, że płacisz dwa razy tyle, 
co w sklepie. Vaporettem także się je- 
dzie na Torcello. Tu śpi głębokim 
snem prastara katedra romańska, po- 
przedniczka San Marco. Obrosły ją 
wysokie chwasty i zioła, jest tu sama, 
ostatnia z wielkiego ongiś miasta, 
które kwitło, gdy Wenecja była wios- 
ką rybacką, które Wenecja pożarła, 
bo jej stanęło na drodze do rozwoju. 
Cicho tu i smutno; parę nędznych 
chat tuli się w zielone winnice, a 
skrzydlały lew św. Marka do dziś dnia 
jeszcze ryczy w tę stronę na Piazzec- 
cie,na wysokiej kolumnie stojący. 


Wanda N. Dobaczewska. 
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WIEŚCI 


Walka straży sowieckiej z oddziałem 
partyzanckim. 


Nocy wczorajszej na odelnku granicznym 
Łoweewicze pow, mołodeczański, patrole K. 
O. P-n zaalarmowane zostały odgłosami wal- 
kl toczącej się wpobiłżu graniey polskiej, Jak 
się wyjaśniło, koło wsi granicznej Przacowi- 
eze grupa uzbrojonych łudri usiiowala prze- 
dostać się do Polski. Patrole sowieckie odcię- 


ty drogę do granicy, wskutek czego wywiąza- 
ła się walka która trwała blisko pół godziny. 

Według opowiadań ludności zamieszkałej 
na pograniczu był to oddział partyzaneki zło- 
żony z 15 osób, który będąc Ścigany przez od- 
działy G. P. U. zamierzat przedostać się do 
Poiski. 


Samobójstwo z powodu złego stanu 
gospodarstwa. 


W zaścjianku Słuczaj, zwajdującym się ma 
terenie gm.ny orańskiej, pow. wileńsko-troc- 
kiego, popełnił samobójstwo zamożny właści- 
ciel folwarku Zacharewicz Onufry. 

Gospodarstwo Onufrego Zacharew:cza os- 
tatnio znacznie podupadło. Chcąc poprawić 


interes» Zacharewicz zaciągnął pożyczkę. 
Lecz gdy i lo nie pomogło, postanowił odeb- 
rać sobie życie. Znaleziono go wczoraj mart- 
wego przy stodole z przeciętem gardłem, w 
prawej ręce trzymał w śmiertelnym uścisku 
sierp, którym popełnił samobojstwo. (c) 


Wezrhrana Wilenka uszkudziia Grogi i mosty. 


Na terenie gminy imickuńskiej Wiłenka 
wezbrała lak silnie, iż zalata i uszkodziła 
szereg dróg i mostów., Szeecgółnie dotkliwe 
straty wezbriuze wody Wiłenki wyrządziły 


we wsiach: Adumczaki, $urmie i Tawrje I i II. 
W związku z puwyższem wladze powiatowe 
wydały zarządzenie przystąpienia ġo niezwło- 
eznej naprawy wyrządziych uszkodzeń, 


vo sa IDD do 


Praca straży pożarnych w pow. dziśnieńskien. 


Doniedawna straże ogniowe na terenie 
powiatu dziśnieńskiego nie wykazywaiy pra- 
wie żadnej działalności, aż dopiero od wiosny 


się właśnie taki Kurs Oficerski dla naczelni- 
ków Str. Poż. w Głęboniem. Kurs ten ruszy 
pracę poszczególnych oddziałów tak, że spo- 


or. b. kiedy inspektorem wojewódzkim został 
p. inż. Szubert sprawa ta ruszyła zasadniczo 
naprzód. P. Szubert rozpoczął pracę od wy- 
szkolenia naczelników Straży Pożarnych. (o 
pewien czas odbywają się kursy oficerskie 
Straży Pożarnych. W tych dniach zakończył 


HOLSZANY. 


+ Odgłosy niesłychanego skandalu. W 
ewiązku z niesłychanym skandalem. jak 
wszyscy w powiecie oszmiańskim twierdzą. 
spowodowanym przez ks. Malulewicza w cza- 
sie pogrzebu w Holszanach prochów poleg- 
łych w 1919—1920 r. żołnierzy polskich, o 
czem pisaliśmy w „Kur. WiL“ z dn. 18 b. m. 


do redakcji naszej napływają coraz to nowe , 


skargi i protesty oburzonych tem do żywego 
okolicznych mieszkańców. 

Poniżej drukujemy dwa najbardziej cha- 
rakterystyczne głosy 

„W dniu 15 b. m. w Holszanach odhyło się 
zebranie byłych rezerwistów i ochotników, na 
którem poza innemi sprawami poruszono 
sprawę pogrzebu bohalerskich szczątków pole- 
głych żołnierzy w walce z bolszewikami w la- 
tach 1919—1920. Po wysłuchaniu przemówień 
zebrani jednogłośnie potępili niewłaściwe po- 
stypienie w dn. 11 b. m. księdza Malulewiczu. 


który, jak wszyscy twierdzą, był faklycznym 
sprawcą, że prochy naszych obrońców nie 
mogły spocząć w mogile przy kościele, 


uchwalając „upoważnić Zarząd Koła b. woj- 
skowych i rezerwistów gm. Holszany do wy- 
stosowania energicznego prolestu do władz 
kościelnych i wojskowych". 

Muszę dodać, że oburzenie za spowodo: 
wanie incydentu wynikłego w dn. 11 b. m. 
podczas pogrzebu poległych bohaterów, było 
wśród zebranych rezerwistów tak niezwykłe, 
że opisać je trudno. Lecz nic dziwnego, bo 
polegli żołnierze w liczbie 9-ciu (w różnych 
miejscowościach gminy) zginęli bohaterską 
śmiercią 

Oto ostatnie ich chwile, które spisałem na 
podstawie opowiadań miejscowej ludności: 
Jeden z nich wachmistirz WP miał czaszkę 
pociętą w walce z kozakiem, którego równieź 
uśmiercił. Inny ciężko ranny w udo, siedząc, 
zabił 4-ch i ranił kilku bolszewików. Został 
dobity bagneiem, ale by nie krwawił wpako- 
wano pocisk karabinowy do rany. Niejaki 
Kamiński, należący do Samoobrony m. Hol- 
szan zabił bolszewika, sam jednak również 
poległ uśmiercony przez drugiego bolszewika, 
pozostawił żonę i drobne dzieci. 

1 tych bohaterów nielicznie zresztą zebrane 
dewolki i dewociarze dzięki slanowisku pro- 
boszcza, zabronili pochować nawet na miejscu 
święconem przy kościele. Gdyby zmarli wstać 
mogli napewno kazały się spalić, a prochy 
rozsypać na czlery strony świata, by uniknąć 
tego, czego się doczekali w dn. 11 b. m. od 
swych rodaków, których bronili i za klórych 
swe młode życia potracili. Czy głos oburze- 
nin rezerwistów i miejscowego społeczeństwa 
znajdzie odpowiedni oddźwięk i jakie będą 
tego skutki zobaczymy. W każdym bądź ra- 
zie zaznaczam, że społeczeństwo domaga sie 
ustąpienia FTA Matulewicza i żądać tego 
będzie do skutku in. 


A oto głos bvłego żołnierza. 

„Nie będę opisywać skandalu, który miał 
miejsce u nas w Holszanach w dn. 11 b. m. 
podczas gł 3 we wspólnej mogile żoł- 
nierzy W. P., poległych w 1919—1920 r. na 
terenie «Ha Znane ono jesl czylelnikom 
„„kurjera” z opisu podanego w dn. 13 b. m. 
kle nie mogę się powstrzymać, by i swego 
oburzenia nie wyrazić. 

Ks. Matulewicz po awanturze zrobionej 
przez dewetki naskutek nalegań kilku osób 
zwołuje podburzony tłum i przedsławia spra 
wę jak następuje: „Pan starosta prosi abyście 
parafjanie pozwolili pochować tutaj tych żoł- 
nierzy. Ksiądz arcybiskup pozwala. Ja też.. 
Się zgadzam. Jeżeli wy pozwolicie, lo thm... 
tego i owszem. pochowamy ich“. 


rozpoczęcia pracy przez 


się należy 

Pożarne, 
folografja przedstawia uczeslników kursu 

z przedstawicielem władz państwowych po- 


dziewać 
Straże 


środku p. Chrapowickim, radcą wajewódz- 


kim. 


Oczywiście, że po lak przekonywującym 
apelu zrozumieli go nawet ci, którzy na każ- 
dem prawie kazaniu nadstawiając najbardziej 
zajęcze uszy, zrozumieć go nie mogą. Wszyscy 
też jakoby zrozumieli dlaczego po tem prze- 
mówieniu solidarnie, ramię przy ramieniu, 
centrolewicowiee na wyścigi z sodalicjanusem 
zacietrzewili się do tego slopnia, że nie po- 
mogły żadne przemówienia, żadne przekony- 
wama, prośby, błagania, nie. Wszczęto targi 
o kawałek poświęconego miejsca dla poleg- 
łych za wiarę, dia mścicieli za połańbione 
nasze siostry i malki, za zbezczeszczone swią- 
tynie. Na wniosek przedstawiciela władz wo- 
jewódzkich proponowano zebranym, by się 
zgodzili na ekshumowanie zwłok pochowa- 
nych przy kościele Niemców w czasie oku- 
pacji w tym celu. by na tem miejscu pogrze- 
bać hchatierów polskich. Nie zgodzili się. 
Woleli wrogów, być może innowierców. Dla- 
czego? Nie wiem. Widziałem tylko jak nawet 
niedorostki, które łedwo na czworakach peł- 
zały wówczas, „gdy tamci dawali krew i cier- 
pienie za wiarę, jak te krzyczały na całe 
gardło swoje veto. Słyszałem też, że między 
prochami poległych naszych współtowarzyszy 
broni był żołnierz, klóry pamiętnego rokn 
1920 otrzymawszy postrzał w nogę, nie mógł 
podążyć w ucieczce za swoimi i błagał miesz- 
kańców tej wioski pod którą padł o scho- 
wanie go przed bolszewikami. Opowiadano 
mi, że nawel jakiś ludzki bołszewik kazał mu 
zanieść wody. Czy mu zaniesiono? Opowia: 
dający nie wie o tem. Wiadomem jest nało- 
miast. że gdy przeszła po nim pierwsza linja 
bolszewicka, idący za nią komuniści skłuli 
go bagnetami i żywego jeszcze wpakowali = 
do dołu, skąd dziś wydobyto jego kości. 
I dziś niegodny był spocząć przy kościele 
w tym nawel grobie, w którym pozostawiono 
w spokoju najeźdźcę. Z ust naocznego świad- 
ka słyszałem też i o tem. że gdy nadchodzili 
bolszewicy, tenże ksiądz Matulewicz wziąwszy 
co mógł do suka, uciekał przed nimi nawet 
nie oglądając się na swoją parafję. Wyśmiany 
dopiero przez innego księdza, skrył się w 
siano do chłopskiej stodoły i czekał lam, aż 
pierwsza nawała bolszewicka przejdzie. 

Czy i wówczas ks. Matulewicz zwoływał 
swoich paraljan na naradę i pytał o pozwo- 
lenie? 

A dlaczegoż wtedy nie stanęli w takim 
zwartym szeregu wszyscy, gdy chodziło o 
utratę i zbezezeszczenie świętych miejsc? 

Chcąc dopełnić chrześcijańskiego i oby- 
watełskiego obowiązku, przy współudziale 
dziatwy szkolnej i kilkudziesięciu osób oraz 
Związku Straży Pożarnej odprowadzono pro- 
chy bohaterów późną nocą na cmenlarz ogól- 
ny i pochowano je za starannie urządzonym 
cmentarzem wojsk niemieckich w cieniu za: 
rośli. Cześć świętej ich pamięci! 

St. Bareja. 

Czyż do tych głosów mamy co dodawać? 


MOŁODECENO 


+ Okradzenie gimnazjum w Mołodecznie, 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy przedostali 
się do sekretarjatu gimnazjum państwowego 
w Mołodecznie, skąd skradli 1000 złotych go- 
tówką. Dochodzenie w toku. (c) 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. L. Z. w Wilejec. Korespondencji 
mie możemy zamieścić, gdyż 
pełnie niejasna, 


jest zu- 


List do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W Nerze 264 Pańskiego pisma została u- 
mieszczona korespondencja z Sół niezgodna 
z prawdą. przez co Redakcja została wprowa- 
drona w błąd. 

1. W Sołach buduje się kościół, Kumitet 
Budowy kościoła zbiera pieniądze na rzecz 
wykończenia świątyni, a w braku gotówki 
przyjmuje i weksle i dnia 8.X r. b. nie pro- 
boszcz, lecz Komitet Budowy kościoła w So- 
łach od rodziny zmarłego pobrał weksle na 
rzecz podatku budowy kościoła. 

2. Dzwony w sołeckim kościele nabyte są 
ma wypłatę, więc za podzwonne Komitet Bu- 


dowy pobiera gotów kę na opłacenie dzwonów 
co i miało miejsce dnia 8 października, 

3. Chłopiec Staszkiewicz jako nieposłusz- 
ny i źle zachowujący się został usunięty prze- 
ze mnie z pochodu bez bicia 

Soły. dn. 18.XI 1930 r. 

Ks. Kurpis-Garbowski 
proboszcz parafji sołskiej 


M 


Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! 


KUR JER 
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ZAWSZE WIERNI. 


Walne zwycięstwo odniesione 
w ub. niedzielę przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem potwier- 
dziło to, co pisaliśmy w okresie 
przedwyborczym: gdy naród ma 
opowiedzieć się obecnie za Mar- 
szałkiem i jego silacmi rządami lub 
przeciw Niemu, lud tutejszy wier- 
nym pozostanie Wielkiemu Synowi 
ziemi naszej. Nie omyliliśmy się. — 
Dowodem wyniki wyborów we 
wschodnich i północno-wschodnich 
okręgach, w których ani jeden po- 
sel (z wyjątkiem endeka w Wilnie) 
z list opozycyjnych nie przeszedł. 
Miłość i zaufanie, którem lud nasz 
otacza „Piłsudskiego”, pomimo osz- 
czerstw i kalumnij rzucanych na 
Marszałka przez wrogów Jego, nie 
zostały zachwiane i nie zachwieje 
ich nigdy i nic, bo lud nasz „nie- 
rychliwy, ale sprawiedliwy*. 

Nie znaczy to jednak, by jed- 
nostki 1 organizacje stojące na 
gruncie ideologji Marszałka Piłsud- 
skiego w okresie przedwyborczym 
nie miały pracy. Praca była olbrzy- 
mia i ciężka. Bo trzeba przecież 
pamiętać, że lud nasz, szczególnie 
wiejski, jest jeszcze bardzo ciemny 
i jako taki łatwo może być wpro- 
wadzany w błąd przez różnych nieu- 
czciwych agitatorów, A od takich, 
aż się roilo. Pierwszem więc i bo- 
daj jedynem zadaniem tych organi: 
zacyj i ich członków, które popie- 
raly Jedynkę, było uświadomienie 
mas, że przy obecnych wyborach 
chodzi nie o co innego, tylko o wy- 
powiedzenie się: za Marszałkiem 
i przeciw partyjnictwu, lub przeciw 
Marszałaowi i za partyjnictwem i 
tego paityjnictwa wszelkiemi kon- 
sekwencjami. 


Najwięcej bodaj pracy w dziele 
tego uświadamiania mas położyli 
kolejarze. Ich to jeet zasługą, że w 
obwodach, w kiórych bardziej u- 
świadomiony element kolejarski za- 
mieszkuje, 90 albo 100*ję głosów 
padło na jedynkę. 

Któż nie pamięta owej pamięt- 
nej Wielkiej Nocy, gdy oddziałek 
ułanów, przedarłszy się przez szere- 
gi bolszewickie, wpadł do Wilna i 
zajął dworzec i pobliskie ulice wi- 
leńskie. I każdy też z nas wilnian 
pamięta, że wówczas w jednym 
szeregu z naszymi zuchami stanęli, 
porwawszy za karabiny, pierwsi ko- 
lejarze, a gdy nieliczne szeregi, 
parte ze wszystkich stron przez ty- 
siąckroć przeważające siły bolsze- 
wickie zaczęły się chwiać i cofać — 
kolejarze właśnie sprowadzili pomoc 
z Lidy, czem przyczynili się do od- 
niesienia zwycięstwa i wyparcia z 
naszego miasta czerwonych hord. 


Przeszło jedenaście lat i Polska 
znów się znalazła w obliczu niebez- 
pieczeństwa, tylko tym razem nie 
wróg zewnętrzny, lecz wewnętrzna 
walka jej zagroziła. Duch anarchii 
i swawoli znów odżył i, jak w wie- 
ku XVIII, zagroził Polsce ruiną i u- 
padkiem. Na zew Marszałka zdro- 
wa, niezgangrenowana  zgnilizną 
część społeczeństwa stanęła w Zwar- 
tym szeregu Kolejarzy i teraz nie 
zabrakło. Odrzucono nabok inte- 
resy klasowe i zawodowe — interes 
państwa i jego przyszłość stał się 
interesem najwyższym. Słyszałem 
takie oto przemówienie jednego z 
kolejowców na zebraniu przedwy- 

orczem: „Jestem z przekonań so- 

cjalistą i gdyby obecnie rozegry- 
wała się walka pomiędzy partjami, 
niewątpliwie rzuciłbym swój głos 
na listę socjalistyczną. Ale obecne 
wybory nie są zwykłemi wyborami 
do Sejmu. Nas wzywa Marszałek 
do wypowiedzenia się, czy chcemy, 
y synowie i córki nasze żyli w 
wolnej i silnej Polsce, czy też chce- 
my, by na nas spadło nowe jarzmo 
niewoli. Marszałek sterał caie swo- 
je życie dla Polski, dla niej cier- 
piał i krew przelewał, a to dowód, 
że tylko pragnie jej rozkwitu i po- 
tęgi. Głos Jego powinien nas wszyst- 
kich zbudzić. Odrzucam więc wzglę- 
dy klasowe i zawodowe i rzucę do 
urny jedynkę, by o jedną cegiełkę, 
o jeden gwóżdź gmach państwa 
stał się większy i mocniejszy”. 


Te szczere, proste słowa robot- 
nika kolejowego były wyrazem uczuć 
wszystkich kolejarzy. Dowodów szu- 
kać nie trzeba, znajdziemy je w tej 
olbrzymiej ilości zebrań i wieców 
organizowanych przez kolejarzy w 
każdem przylegającem do linji mia- 
steczku. w każdej wsi, w każdym 
najmniejszym zakątku naszego kraju, 
aby tylko najbardziej i najszerzej 


uświadomić masy o ważności i isto- 
cie obecnych wyborów. 

Przy znacznem poparciu prezesa 
Dyrekcji Kolejowej, p. inż Falko- 
wskiego, który nie szczędził pomocy, 
cały teren Dyrekcji Wileńskiej po- 
krył się gęstą siecią komitetów wy- 
borczych, na czele ktorych stanęli 
zasłużeni miejscowi działacze spo- 
łeczni. Wszystkie organizacje kole- 
jarskie, bez względu na swe dotych- 
czasowe kierunki polityczne, stanęły 
w jednym zwartym szeregu. Okrę- 
gowy Komitet Wyborczy z dzielnym 
prezesem p Bolesławem Bachow- 
akim i niemniej dzielnem prezydjum 
w składzie: pp. R. Paszkiewicz, Fr. 
Schabowski, J, Radziewicz, £. Ko- 
walewski, Cz. Drozdowski i K. File 
monowicz, energicznie zabrał się do 
pracy. 

W krótkim czasie nietylko na 
stacjach węzłowych jak, Baranowi- 
cze, Białystok, Lida, Wołkowysk, 
Brześć, Grodno, N. Święciany, Łapy 
powstały komitety wyborcze, ale 
powstały one i na stacyjkach, o 
których mało kto może słyszał. 
Famagały swym synom, ojcom i 
mężom w pracy żony, matki i córki. 
Przy każdym komitecie wyborczym 
potworzyły się sekcje kobiece, któ- 
rych nici zbiegały się w Okręgo- 
wym Kolejowym Komitecie Wybor- 
czym Kobiet w Wilnie, na czele 
którego stanęła żona prezesa Dyrek- 
cji, p. Falkowska, którejdzielnie po- 
magały w pracy zasłużona działaczka 
p. Bachowska, oraz panie Paszkie- 
wiczowa, Zawistowska, Kajrenisowa, 


Curlanisowa, Butkiewiczówna, Kaj- 
rajtisówna i 5. Cywińska. 
Pisząc o zasługach oddanych 


sprawie państwowej przy wyborach 
do Sejmu, nie można nie wymienić 
tych, którzy pracą swoją i często 


wielkiem poświęceniem przyczynili 


się do tak świetnego zwycięstwa. 
Zasłużyli się sprawie w Wilnie: pre- 
zes Z. U. K. p. Puchalski, p.p. Bie- 
siekierski, Curlanis, Raudo, Jacewicz, 
członek Z. Z. K., który oświadczył, 
„gdy mam do wyboru iść z Mar- 
szałkiecm lub przeciw Niemu, wy- 
stępować przeciw Marszałkowi i 
państwu nie będę“, Maciejewski, 
Fr. Martanas, dr. Faczkowski, Grze- 
sikowski, Łychosiak, Ptasznik, Te- 
secki, Maciejewicz W., Kozłowski 
M., Zakrzewski Wł., Szwejkowski Z., 
Demidowicz B., Czekanowicz W., 
Rodziewicz H., Czarnocki, Taede- 
wicz prezes drużyn konduktorskich 
Czerniawski, Augustynas. Kozakie- 
wicz E., Zaleski, Dowgielewicz jk, 
Zawistowski J., Kowalski M. i wie- 
lu, wielu innych. 

Akcją komitetów bardzo wydat- 
nie również poparł Chrześć. Zwią- 
zek numerowych kolejowych z pre- 
zesem p. Pawłowiczem na czele, 
który in gremio przyłączył się do 
Bezp. Komitetu Kolejowego. 

W pracy komitetów prowincjo- 
nalnych duże usługi oddali w Bia- 
łymstoku inż. Burczynski, w Wołko- 
wyaku prezes komitetu Onufry Bud- 
recki i inż. Oszurko, w Lidzie prez. 
Kostecki, i p. Wróblewski, w Moło- 
decznie p.p. Siuchta i Rzucidło, w Kró- 
lewszczyznie prezes komitetu inż. 
Szwengruben, Oleszczuki Anderszlak, 
w N.-Święcianach inż. Słowikowski 
i L. Kowalski, w Duksztach bp. p. 
Forkiewicz i Bilewicz, w N.-Wilej- 
ce inż. Słuczanowski i p. Trocki, w 
Grodnie inż. Szynkiewicz prezes 
kom. rol. i p. Swat, w  Baranowi- 
czach inż. Lejman prez. kom, kol., 
w Brześciu prez. kom. Dulny, inż. 
Gordziałkowski p. p. Żemojiel, Ka- 
nia i wielu innych. Należy zazna- 
czyć, że wszyscy zawiadowcy sta- 
cyj i odcinków drogowych popiera- 
li akcję B. B., organizując w pobli- 
skich osiedlach zebrania informa- 
cyjne i przemawiając do ludności, 
która nieraz z bardzo daleka przy- 
chodziła, by dowiedzieć się prawdy. 

Największe jednak zasługi, za- 
równo przy zorganizowaniu, jak i 
przeprowadzeniu akcji wyborczej 
kolejarzy, oddał prezes Okręg. Kom. 
Wyb. kolejarzy p. Bolesław Ba- 
chowski, który nie szczędząc trudu 
i pracy osobiście objezdżał teren, 
udzielając rad i wskazówek, organi- 
zując zebrania i wiece, na których 
prawie zawsze przemawiał. 

Tak było przy wyborach do Sej- 
mu. Przy niedzielnych zaś wybo- 
rach do Senatu, miejmy nadzieję, że 
kolejarze również wszystko zrobią 
co tylko będzie w ich mocy, by 
wreszce zapewnić Polsce ład i spo- 
kój. Ci, co zawsze wierni byk Mar- 
szałkowi, wierni Mu będą do końca, 


AKCJA PRZEDWYBORCZA 
DO SENATU. 


Nie zapominajmy 
o Senacie. 


Poczucie zwycięstwa. a zwłasz- 
cza wielkiego zwycięstwa, jest pod 
pewnym względem rzeczą niebez- 
pieczną. Ludziom, którzy je odnie- 
sli, wydaje się zazwyczaj, że już 


, wszystko zostało zrobione i że żad- 


ne prace i żadne wysiłki nie są już 
więcej potrzebne. 

Istnieje obawa, Że coś podobne- 
go może się stać przy obecnych 
wyborach do Senatu. Ludności naj- 
bardziej przyjaźnie usposobionej dla 


B. B. W. R. może się wydawać, że 
już wszystko zostało zrobione, sko- 
ro wybory do Sejmu przeszły tak 
pomyślnie. Tymczasem za trzy dni 
mamy wybory do Senatu, i mały 
udział zwolenników jedynki w gło- 
sowaniu może nas przyprawić o 
stratę jednego mandatu. 


To też na wszystkich czynnych 
sympatykach jedynki ciąży obowią- 
zek uświadomienia całej ludności, a 


zwłaszcza wszystkich przyjaciół li- 
sty Nr. | B.B. W. R. co do ko- 
nieczności głosowania, jak jeden 


człowiek, do Senatu dnia 23-go li- 


stopada r. b. Nasze motywy są na- 
stępujące: 

dnośny paragraf o zmianie kon- 
stytucji brzmi jak następuje: „Kon- 
stytucię mocen jest zmienić Seim, 
względnie Senat większością ?/; gło- 
sów“, Te jedno słówko, „wzglednie" 
wskazuje, jak ważna jest rola Sena- 
tu przy zmianie konstytucji. 

Jest więc rzeczą niezmiernie do- 
niosłą, ażeby liczba senatorów z li- 


sty Nr | B. B. W. R. w Senacie 
wynosiła */, ogólnej liczby senato- 
rów. Nie jesteśmy w stanie wpły- 


nąć na wynik wyborów w innych 
prowincjach Polski, ale o ile chodzi 
o woj. wileńskie możemy dać B. 


B. W. R. 4-ch -senatorów pod wa- 
runkiem, że wszyscy pójdziemy do 
urn wyborczych. To też przy wybo- 
rach do Senatu każdy zwolennik je- 
dynki powinien zachować się tak, 
jak przy wyborach do Sejmu: gło- 
sować sam bez względu na pogodę 
i namówić do tego swoje otoczenie. 
Zwłaszcza ludność wiejska powinna 
być uświadomiona co do koniecz- 
ności głosowania do Senatu bez 
względu na stan dróg. Niech anije- 
den głos nie padnie na marne. Mu- 
simy tak samo zwyciężyć przy wy- 
borach do Senatu, jak zwyciężyliś- 
my przy wyborach do Sejmu. 


Kałendarzyk przedwyborczy wieców senackich w Wilnie. 


Poniżej podajemy mastępujący kalenda- 
rzyk wieców przedwyborczych do Senatu, 
który radzimy wyciąć i zachować na 3 dni 
dzielące nas od wyborów do Senatu. Poleca 
się również poinformować o terminach swo- 
ich krewnych i znajomych. 

Dzielnica Nowy Świat wiece przedwybor- 
cze do Senału listy Nr. 1 BBWR. odbędą się 
tam w terminach następujących: 

Dnia 20 b. m. o godz. 17 ul. Raduńska 32. 

Dnia 21 b. m. o godz. 18 ul. Szkaplerna 
Nr. 28. 

Dnia 22 b, m. o godz. 18 ul Horodelska 
Nr. 31. 

Dzielnica Rossa — dnia 20 b. m. o godz. 
18 odbędzie się wiec przedwyborczy do Se- 
matu w sekretarjacie dzielnicowym ul. Beli- 
my 4 m. 4. Takiż wiec odbędzie się dnia 22 b 
m. o godz. 19 tamże. 

Dzielnica Łosiówka — wiece przedwybor- 
cze do Senatu odbędą się tam dnia 20 b. m. 
o godz. 18 ul. Wiłkkomierska 29 i dnia 22 
b. m. o godz. 17 ul. Trwała 43 Sekretarjal 
dzielnicowy BBWR. 

Dzielnica Ponary — wiece przedwybor- 
cze do Senatu z listy Ne 1 BBWR. odbędą 
siędnia 20 b. m. o godz. 17 wl. Ponarska 55 


ce senackie listy Nr. 1 BBWR. odbędą się 
dnia 20 b. m. o godz. 17 wieś Jerozolimka 
oraz dnia 22 b. m. o godz. 17 w. Boitupie 


Nr 3 m. 1 Sekretarjat dzielnicowy. 
Dzielnica Nowe Zabudowania — wiec 
przedwyborczy do Senatu z ramienia listy 


Nr. 1 BBWIR. odbędzie się o godz. 18 dnia 
22 b. m. ul Legjonowa 25 sekretarjat dziel- 
nicowy. 

Dzielnica Zwierzyniec — wiece przedwy- 
borcze do Senatu BBWR. odbędą się dmia 
20 b. m. o godz. 18 ul. Lipowa Nr. 4 oraz 
dn. 22 b. m. o godz 18 tamże, 

Dzielnica Zarzecze w dzielniey Za 
rzecze odbędą się aż 3 wiece przedwyborcze 
senackie z listy Nr. I BBWR. dnia 20 b. m. 
o godz. 18 ul. Majowa 69 ania 24 b. m. o 
godz. 18 ul. Syberyjska 18 i dnia 22 b. m. o 
godz. 18 ul. Filaercka 54. 

Dzietnica Antokol — wiece przedwybor- 
cze senackie z ramienia listy Nr 1 BBWR. 
odbędą się tutaj dnia 20 b. m. o godz. 18 ul. 
Anlokolska 45 sekretarjat dzielnicowy oraz 
dnia 22 b. m. o godz. 18 tamże. 

Dzieinica śródmieście. W dzielnicy śród- 
mieście odbędzie się tylko 1 wiec listy Nr. 1 
BBWR., a mianowicie dnia 22 b. m. o godz. 


sekrelarjat dzielnicowy oraz dnia 22 b. m. 18 ul. Mickiewicza 33-a klub przymysłowo 
o godz. 17 tamże. handlowy. 
Dzielnica Bołtupie — przedwyborcze wie 
NADD SZA 


Wiece przedwyborcze do Se- 
natu na prowincji. 


Poczta dzisiejsza przynosi nam po raz 
pierwszy wiadomości o wiecach przedwybor- 
czych do Senatu, jakie miały miejsce w po- 
lowie tygodnia, dzielącego wybory do Sej- 
mu od wyborów do Senatu, a mianowicie: 
dnia 19 b. m. odbył się w Święcianach na 
rynku wiec liczący około 600 osób oraz ta- 
kiż wiec w kinie. Na rynku przemawiał A. 
Mickiewicz, w kinie zaś poseł Krasicki. Te- 
goż dnia odbył się wiee w Kiemielszkach, 
liczący około 400 osób, na którym przema- 
wiał poseł Polkowski. Dnia 19 b. m. na 
rynku w Smorgoniach odbył się ogromny 
wiec, liczący 2000 osób. Przemawiał p. Si- 
delnik. 


Charakterysiyczny obrazek 
z wyborów da Sejmu. 


O niezmiernie charakterystycznym wy- 
padku, świadczącym o nastrojach mas łu- 
dowych w stosunku do osoby Marszałka Pił- 
sudskiego donoszą nam z powiatu święciań- 
skiego. Oto podczas głosowania w gminie 
święciańskiej zbliżył się do urny wyborczej 
Błażej Pawłowicz ze wsi Strunojcie, lat 55, 
Litwin. mieszkaniec Strunojć, i przed odda- 
niem głosu ukląkł przy urnie, wyjął krzy- 
żyk, pomodlił się za zdrowie Marszałka Pił- 
sudskiego i jawnie rzuciwszy kartkę z Nr. 1 
do urny oddalił się. Zdarzenie to wywarło 
ogromne wrażenie na wszysltkich głosujących 
we wsi Strunojcie. 

PADRE 


Głodówka więźniów politycznych została 
zlikwidowana. 


Trwająca od zgórą tygodnia głodówka 
więźniów politycznych w więzieniu Łukiskiem 
i Stefańskiem została w dniu wczorajszym o- 
slatecznie zlikwidowana. Wszyscy więżniówie 


przyjęli dobrowolnie pokarm. 

Głodówkę, jak wiadomo, proklamowali ko- 
muniści z racji 13-ej rocznicy rewolucji paź- 
dziernikowej. 


Czwartek 


20 
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Dzie: Feliksa Waiczjusza. 
Jutro: Ofiarowanie NM.P. 


| Wachód słońca—g. 7 m. 5 
Zachód „ —g. 15 m. 38 
Spostrzeżenia Zskiadu Meteorologii U. S. 8 
w Wilnie z dnia 19 X—1930 roku. 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 762 


Temperatura średnia — 4 C 
n najwyższa: — 2° C 
najniższa: — 8° 


Opad w milimetrach: ślad. 
Wiatr przeważający: połudn.-zachodni. 


_ Tendencja barom; słaby wzrost. 


Uwagi: pochmurno. 


OSOBISTE. 


— Przybył do Wilna radca miinister jalny 
Ministerstwa W. R. i O. P. Janusz Miketta, 
celem przeprowadzenia wizytacji wileńskich 
szkół muzycznych. 


MIEJSKA. 


— Zaniedbana dzielnica. Mieszkańcy dziel 
nicy Łosiówka (uł. Trębackiej ê okolicy) 
zwrócili się do p. wojewody z prośbą o in- 
terwencję w sprawie braku komunikacji tych 
okolic z miastem. Na polecenie p. wojewody 
zbadał stosunki na miejscu w dniu wczoraj- 
szym zastępca starosty grodzkiego p. Popła- 
wski wraz z komisarzem P. P. Rustem. Ko- 
misja stwierdziła zupełny brak oświetlenia 
i bardzo zły stan wąskiej ulicy Trębackiej, 
która w tym wypadku jest główną arterją ko- 
munikacyjną z miastem dla około 2.000 mie- 
Szkańców, którzy brnąc w błocie z trudem 
tylko dostają się do miasta. Rezultatem ko- 
misji będzie zarządzenie należytego oświet- 
lenia ulicy. Z wiosną ulica musi być przez 
Magistrat uregulowana, rozszerzona i zaopa- 
trzona w chodniki, co jak słychać, przewa- 
dziane już jest w sporządzonym przez Magi- 
strat m. Wiiłna planie regulacyjnym miasta. 

Dodać pozatem musimy, że nietylko uł. 
Trębacka i cała t. zw. Łosiówka, ale i bliżej 
centrum położone w tej dzielnicy utice znaj- 
dują się w tak opłakanym stamie, że gorszego 
chyba w najzapadlejszych dziurach wiejskich 
niema. Wystarczy przejść się ulicą Derewnic- 
ką od Pióromentu w górę lub ul. Lwowską 
(prawa strona od Kalwaryjskiej) Słueką i 
przyległemi. żeby wszystko to zobaczyć. Mo- 
że jakaś komisja i temi ulicami się zaintere- 
suje? Czy trzeba też specjalnej prośby mie- 
szkańców?... 

— Pamięci Adama Mickiewicza. Grono 
maturzystow b. I-go gimnazjum w Wilnie z 
lat 1907, 1908 i 1909 ufundowało tablice pa- 
miątkowe na 2-ch domach w Wilnie, w któ- 
rych zamieszkiwał Adam Mickiewiez, a mia- 
mowicie: na domu Nr. 5 przy zaułku Literac- 
kim i Nr. 46 przy ul. Wielkiej. odsłonięcie 
obydwu tablic mastąpi nicbawem w dniu 75 
rocznicy zgonu Wieszcza. 

— Przepisy o komunikacji autobusowej, 
Z dniem 31 grudnia r. b. wchodza w życie 
nowe przepisy Ministerstwa Robół Publicz- 
nych, dotyczące komunikacji autobusowej. 
W terminie tym wszystkie autobusy zaopa- 
trzone muszą być w apteczkę Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, jedną gaśnicę. alarmowe 
narzędzia dzwonkowe, umożliwiające pod- 
różnym danie sygnału kierowcy, odpowiedni 
komplet narzędzi si cześci zapasowych. dwa 
koła zapasowe, dwie strzałki kierunkowe po 
obu stronach wozu przygotowane do oświet- 
lenia w nocy, szyldzik z napisem że niema 
miejsc wolnych, oraz wycieruczkę na szyby 
przed kierowcą. 


* 4, odczyt Prof. D-ra. 


Autobusy nie posiadające tych urządzeń 
nie będą miały prawa kursowania. 


£ UNIWERSYTECKA. 
— OÖbehód 100-lecia śmierci Janes Śnia- 
deckiego, urządzany przez Uniwersytet, od- 
będzie się w piątek dmia 21 b. m. Uroczystość 
rozpocznie się nabożeństwem żałobnem w 
kościele św Jana o godz. ll-ej, poczem o 
godzinie 11 min. 45 odbędzie się Akademja 
w Auli Kolumnowej z mastępującym progra- 
mem: 1) Zagajenie J. M. Rektora D-ra Ale. 
ksandra Januszkiewicza, 2) przemówienie 
D-ra Jarosława Jączynskiego, Przewodni- 
czącego Rady Miejskiej w fo mieście 
urodzenia Jena Śniadeckiego, 3) odczyt Proft, 
Dr. Władysława Dziewulskiego p. t „Jam 
Śniadecki jako matematyk i astronom“, 
Kazimierza Kolbuszew»- 
skiego p. t. „Slanowisko Śniadeckiego wobec 
współczesnych prądów kultury polskiej", 
5) odczyt X. Wiceministra Prof. D-ra Bro- 
misiawa Żongołłowicza p. t. „Jan Śniadecki 


, Jako rektor". 


Na uroczystość tę przybywają do Wilna 
niektórzy bliżsi członkowie rodziny Śniadec- 
kiego i 2 delegatów ze Żnina. Wsięp do Auli 
tylko za zaproszeniami. 


. SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Nywy zarząd Kusy Zapomogowej Me- 
dyków stud. U. S. B. Na Walnem Zebraniu 
Kasy Zapomogowej Med. Pol. St. U. S. B. 
w dniu 5.X1 r. b. powołano przez aklamację 
Zarząd z poprzedniej kadencji z prezesem 
kol. Fundowiczem na czele. Ponownie mia» 
nowany Zarząd ukonstytuował się jak nastę: 
puje: 

Prezes — Fundowicz Stefan, V-preres — 
Siemaszko Władysław, Skarbnik — Sylwa- 
mowicz Czesław, Sekretarz — Mazur Stami 
sław. Referent konk. Naukowych —Sylwano- 
wicz Marjan- 

Zarząd Kasy Zapomogowej urzęduje co- 
dziennie w lokalu Stow. Bratmej Pomocy 
(Wielka 24) między godz. 7—8 wiczorem. 

— Lista gospodyń oraz gospodarzy hono- 
rowych l-go Balu Polonistów pod łaskawym 
protekloratem Jego Magnificench Rektora 
Profesora Doktora Aleksandra Januszkiewi 
cza, w dniu 22-go listopada 1930 r. w saii 
„Georges'a“. 

Mec. Abramowiczowie Witoldostwo, pre- 
zesłizowski Kazimierz. prof. Cywińscy Sta- 
nisławosiwo, prof. Czeżowscy  Tadeuszo- 
stwo, gen. Dąb-Biernacey, mes. Englowie 
Mieczysławostwo, mec. Florczakowie Kazi 
mierzostwo, prezyd. Folejewscy Józefostwo. 
prof. Glixelli Stefan, stanosta łszora Wacław, 
rektorowa Januszkiewiczowa Aleksandrowa, 
mec. Jundziłłowie Zygmuntostwo, woj. Kire 
ftklisowie Stefanostwo, prof. Kolbuszewski 
Kazimierz prof. Massoniusowie Marjano- 
stwu, dr. Nagurscy Tadeuszostwo, prof. 
Otrębscy Janostwo, prof. Pigoniowie Stami- 
sławostwo, poseł Pimonow Borys, dyr. Pi- 
monow Jerzy, dyr. Pimonow Leonidas, woj. 
Raczkiewiczowie Władysławostwo, star, Rad- 
wafńscy, p. Romer-Ochenkowska Helena, Sa 
wicz-Zabłoccy Kazimierzostwo, sędz. Sumo- 
1okowie Leonostwo, prez. Wyszyński, dyr. 
Zawadzey Feliksostwo, Zawadzcy Józeto- 
stwo, prof. Zdziechowscy Marjanostwo, dyr. 
Zelwerowiczowie Aleksandrostwo, prez. Żu- 


„chowiez Karol. 
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SPRAWY SZKOLNE. 
— Egzaminy dia eksternów. Dnia 26 listo- 


pada 1930 r. o godzinie 4-ej po południu 
przy szkole powszechnej Nr. 1 rozpoczną się 
egzaminy dla eksternów z zakresu 7-kl. szko- 
ły powszechnej. Udokumentowane podania 
należy składać do lnspekłoratu Szkolnego 


m. Wiima do dnia 25.XI r. b. włącznie. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


-— Zgromadzenie Komitet. Wojew. L.O.P.P. 
Zarząd Komitetu Woj Wileńskiego L. O. P. P. 
podaje do wiadomości, że w dniu 7.XII.30 r. 
w niedzielę o g. 12 w lokalu Biura L.0.P.P. 
przy ul. Mickiewicza Nr. 7 odbędzie się zwy- 
crajne Programowo-Budżetowe Ogólne Zgro- 
madzenie Komitetu. 

— Z [Instytutu Naukowo-Badawczego Eu- 
ropy Wschodniej. Dzis w godz. 5—7 po poł. 
w łokalu Wyższej Szkoły Instytutu, ul. Zyg- 
muntowska Nr. 2, ks. dr, B. Wilanowski, pro- 
fesor prawa kościelnego U. S. B. wygłosi dwu- 
godzinny wykład p t. „Ostatnie konkordaty 
państw Europy Wschodniej". 

— Walne zebranie Stow. Techników Pol- 
skich. W piątek dnia 21 listopada b. r., od- 
bedzie się walne zebranie członków Stowa- 
rzyszenia Techników Polskich w Wilnie. 
Na porządku dziennym — odpowiedź na 
ankietę Związków Technicznych w sprawie 
ustawy o izbach inżynierskich i uprawnień 
imżynierów. Ankieta ta jest wydrukowana w 
ostatnim numerze „Wiadomości Związku 
Z. T z dnia It listopada. Członkowie sto- 
warzyszenia proszeni są o liczne przybycie. 


SPRAWY RUBOTNICZE. 


— Komisja mieszana przy Inspektoracie 
Pracy. Jak się dowiadujemy, w nabliższym 
czasie przy luspektoracie Pracy w Wilnie 
powstanie specjalna Komisja mieszana zło- 
żona z przedstawiciełi dozorców domowych 
i właścicieli posesyj. Zadaniem tej Komisji 
będzie przeprowadzanie klasyfikacji ulic i 
domów celem ustalenia stopnia wynagrodzeń 
dla dvzorców. 

— W sprawie potrąceń z zarobków ro- 
botników. Okręgowy inspektor pracy otrzy- 
mał zarządzenie w sprawie czynienia przez 
pracodawcę potrąceń zarobków robotniczych 
wobec częstych nieporozumień powsiających 
ma tem tle. 

Z płacy robotniczej można potrącać na- 
łeżność za dosiarczanie robotnikowi miesz 
kania, opłaty publiczne i zaliczki. 


Kin Miejskie 


GALA WIEJSKA k A 
5 Serja | — aktów 10, wyswietla się od 19 do 23.XI. 
Guirobramska 5. Kaaa czymna od godz. 3 m. 30. — 
Dźwiękowy Dziśł Ceay zniżone tylko ma l-azy seans: 
KINO-TRATR Balkon 80 gr. Parter | zł. Dżwiękowy prze- 


bój rewjowy. 


„HELIOS“ 


Wileńska 35, tol 9-26 


DŹWIĘKOWE KINO 


„OOLLJODO 


ul A. Mickiewieza 22. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(pbok dworsa kolejow.) 


W rol. gl.: 


Od da. 19 do 26 listopada 
1930 roku włącznie będą 


wyświetlane filmy: 


Cały film w kolorach natu- 
ralnych. 


Jak one szaleją, uwodzą i kachają! 
Nad program: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE. Peczątek e godz. 4-ej. 


Niebezpieczny romans 


przepiękaa Betty Amann, Bogusław Samborski, 


Atrakcja sezonul 
szy Palsko-Europejski 
Dźwięk.-Śpiewny I Mówiony! 


W.g zn. powieści Andrzeja Struga. 
Pogorzelska, Kaz. Krukowski, Eug. Bodo, Adam Dymsza i ia. 
Orkiestra jazzband. słyn. H. Golda. 


PONAD SNIEG 


nsi meem: TOHÓRZ "zarz: 


Następny program: Podwójne życie z Polą Negri. 


Dziś i dni mastępnychi 
Wielki polski firm p.t. 


Stanisława Wysocka, Miecz. 
Cybulski, Zofja Korejwo, Stefan Jaracz. 
Pocr. seansów e godz. 5, w niedz. i święta o g.. 4 po poł. 


Pozatem dopuszczalne jest przekazywanie 
przez pracodawcę pewnych sum, podlegają* 
cych wypłacie z wynagrodzenia na rzecz 
instytucyj, organizacyj oraz osób trzecich, 
jednakże wyłącznie na podstawie specjalnego 
pisemnego upoważnienia udzielonego pra- 
codawcy przez robotnika, które może być 
przez robotnika w każdej chwili cofnięte. 


RÓŻNE. 


— Kto ma prawo swobodnego wjazdu do 
Argentyny. Swobodny wjazd do Argentyny 
przysługuje samotnym rolnikom i ich rodzi: 
mom. Od rodzin rolniczych z dziećmi Urząd 
Emigracyjny wymaga okazania prawomoc- 
nego zaświadczenia, względnie czeku o posia- 
daniu 300 dolarów amerykańskich, nie licząc 
wydatków związanych z podróżą i kupnem bi 
letu okrętowego. Pozatem wymaga się wez- 
wanie z Argentyny od krewnych lub znajo- 
mych emigrantów do tego kraju. 

— Epidemja grypy. Ostatnio na terenie m. 
Wilna i prowincji zanotowano kilkadziesiąt 
wypadków zasiabnięć na grypę i anginę. W 
związku z tem bardzo siłnie w ostatnich dn. 
wzmógł się popyt na lekarstwa w aptekach 
i Kasie Chorych. 

Według orzeczeń iekarzy grypa nie wy- 
stępuje u nas w silnym stopniu i jej obecny 
przebieg nie jest grażny dla życia chorych. 

— Spęd bydła. W tygodniu ubiegłym na 
targ miejski spędzono 1892 sztuki bydła, z 
czego na miejscową konsumpcję zakupiono 
1860, pozostałe bydło zakupiły pobliskie gm. 
Za 1 klg. bitej wagi płacono 1.30—1.50, nie- 
rogacizna szacowana była od 1.90—2.10 
Spęd bydła znaczny, nierogacizny — słaby, 
co tłumaczy się panującą zarazą Świń. 


TEATR | MUZYKA 


— Testr Miejski na Pohulanee. Dziś psy- 


chołogiczna sztuka Surguczewa „Skrzypce 
jesienne“. 
— Teatr Miejski w „Lutni“. Dziś w dal- 


szym ciągu przezabawna, kipiąca werwą ko- 
medja S. Kiedrzyńskiego „Nie rzucaj mnie 
madame“, Świetna ta, i ciesząca się wielkiem 
powodzeniem u publiczności komedja wkrót- 
ce zejdzie z repertuaru, ustępując miejsca 
komedji Roberta Bracco „Cierpki owoc“. 
— Przedstawienia popołudniowe w Te- 
atrach Miejskich. W miedzielę nadchodzącą 
po południu Teatr na Pohulance wystawia 
„Młody las* J. A. Hartza. Ceny zniżone. 


Balet-Śpiew. 


Pierw- 
Film 


W rol. główn.: 


Hrabia Monte Christo 


W rolach głównych: Jean Angelo, Lil Dagower i Bernard Goetzke. 
Berja Il — aktów 10, wyświętla się ad 24 da 26.X. wł. 


Początek seansów 6 godz. 4-ej. 


Na |-szy seans: Balkon 80 gr., Parter | zł. 


EURIEK 


W „Lutni“ ukaże się po raz ostatni w se- 
zonie subteina komedja Mirabeau „Mała 
grzesznica*. = 

— Koncert i póz aae. Dmia 22 b. m. 
w sali przy ul, Dąbrowskiega Nr. 6, punktu- 
alnie o godzinie 8 wieczorem, staraniem Li- 
tewskiego Towarzystwa Św. Kazimierza wy- 
chowania młodzieży i opieki nad nią odbę- 
dzie się koncert znamej na terenie Wiina 
śpiewaczki p. Marji Francuzewiczówny i 
przedstawienie miłośmków sceny litewskiej. 
P. Marja Francuzewiczówna (Mirga), stypen- 
dystka pomienionego T-wa św. Kazimierza 
i absolwentka klasy śpiewu P. Wandy Toczy- 
łowskiej, zaangażowaną jest do państwowej 
opery kowieńskiej i sobotnim koncertem 
pożegna pieśnią Wilno, w którem stawiała 
pierwsze kroki na polu artystycznem i gdzie 
młoda ariysika doznała tyle serdeczności. 

— Koncert kameralny w Pałacu. Utwory 
Moniuszki, Schuberta i Schumana wypełnią 
program dzisiejszego czwartkowego Koncertu 
Kameralnego, który rozpocznie się o godz. 
8.15 wieczorem w Pałacu Reprezentacyjnym. 
Słowo wstępne przed konceriem wygłosi prof. 
Michał Józefowicz. 


RABIO 


CZWARTEK, dnia 20 listopada 1930 r. 


11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.35: 
Poranek szkoiny z Filharmonji Warszawsk. 
14.30: Kącik dla pań. 15.50: „Co zrobił i co 
zamierza zrobić rząd w dziedzinie budownict- 
wa mieszkaniowego” odczyt. 16.25: Program 
dzienny. 16.50. Koncert symfoniczny (płyty). 
17.15: „Z zagadnień o istocie twórczości mu- 
zycznej' odczyt. 17.45: Koncert popołudnio- 
wy. 18.45: Komunikat Akademickiego Koła 
Misyjnego. 19.00: Skrzynka pocztowa. 19.20: 
Program na piątek i rozmaitości. 19.35: Pra- 
sowy dziennik radjowy. 20.00: „Moralność w 
polityce" feljeton. 20.15: Nowości teatralne. 
20.30: Muzyka lekka. 21.30: „O te świętą zie- 
meczkę'” słuchowisko. 22.15: Koncert. 22.40: 
Komunikaty i muzyka taneczna z Warsz. 


NOWINKI RADJOWE. 


FELIETON I SŁUCHOWISKO 
PRZEZ RADJO. 


Popularny prelegent radjowy red. Stani- 
sław Dzikowski w czwartek o godz. 20.00 wy- 
głosi ciekawy feljeton p t. „Moralność w po- 
lityce“, w którym poruszy miezwykle aktuad- 
ne tematy. 


Dramat romant. przygód 
bahat. żegl. Edm. Dantesa 
w 2 aerjach, 20-tu aktach. 


— Nast. pragram: Jego najlepszy druh. 


Wesołe kobietki 


Niewidziany detychczas bajeczny przepych wystawyl 


“Ostatni seans o godz. 10.15 


Zula 
Piosenki chór. w wykon. chóru W. Dana. 
Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15 


Potężny dramat w 10 aktach, 
oanuty na tle zn. powieści 


Stefana Żeroms klego. 


KINO -TEATR | Od soboty da. 


MIMOZA 


ui Wlalka Nr. 25 


Polskie Kino Dziś! 


WANDA 


al Wielka 39, tel.14-81 


KIN0-TEATE Dziśi 


„LUX* 


Mickiewiesa 1!, t.15-62 


a wę 


WINA KRAJOWE 


15 listopada 
o godz. 4po poł. wyświetla 


się film w l0-ciu aktach 


Najwspan. film zmyałówo-boskiej 


Grety Garbo »: 


Znakomity tragik, boha- 
ter filmu „Niepotrzebny Człowiek“ 


DIANA 


Przygody majpiękniejszej kobiety Paryża podczas odwretu więlkiej armji napoleońskiej z ped Moskwy. 
Początek seansów a godz. 4-ej, w niadaiele i święta o godz. 2-ej po poł. 


DZIKA ORCHIDEJA 


(ODWIECZNY TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI) 


z Olgą Czechową w roli tytułowej. 
Arcydzieło sztuki filmowej. 


Niezwykły przepych dekoracyjny. 


Potężny dramat zmysłów, pożą 
dań i zdrady w 12-ta aktach. 


W rolach głównych: Greta Garbo, Nils Asther i Lewis Stona. 


Jam Lepiesza, 


Emil JanningS iuubis. Oiga Bakłanowa w obrazie 


ULICA GRZECHU 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie VI rewiru 
zam, w Wilnie przy ul. Zamkowej 15, 


Potężny dram. osnaty na tle iy- 

cia apaszów. Poezątak o g. 4-ej, 

w dnie świąteczne o godz. |-ej. 
Ceny miejsc od 40 gr. 


Sprzedam 


DOM 


Z «powodu wyjazdu 
na Zwierzyńcu przy 
ulicy Dzielnej Nr. 40. 
Bardzo tanio. 


O warunkach dowie- 
dzieć się: ul. Lwow- 


ska Nr. 12, m. 4. 


E m. 2, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieazcza, że 
E STARE — LEŻAŁE = MOCNE w dniu 25 listopada 1930 r. o godz. 1U rano w Wilnie 
= przy ul. Trockiej Nr. 9, odbędzie” się sprzedaż z licy- 
= poleca tacji publicznej ruchemości, należącej do dłużnika 
a P © : a Chaima Alperowicza, składającej się z urządzenia 
E= Wiwo HI TymołowSkieg0 raieszkamiowego, oszacowanej dla licytacji na sumę 
E 5 2750 zł.. na zaapokajenie pretenaji Brandla Alpera- 
= WILNO. ei: 2448/V|-—2198 Komornik Sądawy J. Łepiesze. 

3— ŻĄDAĆ WSZĘBZYEI SEN anh a 
= g « e . a » 
T annann | Czy jesteś już członkiem LOPP-n$ 


| 
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FILIP MACDONALD. 
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Miłość detektywa. 


Autoryzowany przekład z angieiskiego J. Zydlerowej. 


Rozdział XXVIII. 
WRÓŻKA CZARODZIEJSKĄ. 


L. 


Obiad upłynął obu siostrom w me- 
lancholijnym nastroju. W ciągu dnia 
zapominały chwilami o smutku i wów- 
"czas nawet uśmiech gościł na ich twa- 
rzach, gdy jednak opuściły dom wiel- 
kiego Marschalla, skończył się dobry 
humor. 

Z obu sióstr Lucy może cierpiała 
więcej. Nie miała w sobie tyle mło- 
dzieńczej ufności, by w dobrej wierze 
przyjmować zapewnienia prawników. 
Cierpiała więcej, chociaż nie przyzna- 
łaby się do tego nawet przed sobą. 

W miarę upływających godzin sta- 
wała się coraz bardziej posępna i zła. 
Zła na Lucy Lemesurier. Czuła coś w 
rodzaju wzgardy dla niej. Istotnie ko- 


bieta trzydziestoletnia — Boże! cóż za 
wiek! — powinna mieć nieco więcej 
poczucia przyzwoitości i więcej współ 
czucia okazywać siostrze, która ma tak 
poważne zmartwienie, a ona nie może 
zdobyć się na nic więcej, jak na banal- 
ne pocieszanie. Co za sens, żeby kobie- 
ta w jej wieku — w Średnim już prze- 
cież wieku — martwiła się niemądrą 
sprzeczką z człowiekiem, któregu zna 
zaledwie od paru dni. Ale przecież 
mógłby.. mógłby odpowiedzieć chw- 
ciaż na jej list, jeżeli sam nie przy- 
szedł... 

Zacisnęła zęby. Dość tego! Obej. 
rzała się na kanapkę, na której leżała 
Dora. Dziewczyna trzyniała p1eed so- 
bą książkę i nie widać było jej twarzy 
Lecz Lucy domyśliła się, co się za tą 
książką dzieje. Zajrzała i przekonała 
się, że podejrzenia jej były uzasadnio- 


ne. Książka opadła i ukazała się zmie- 
niona twarzyczka z wilgotnemi, zapu- 
chniętemi oczyma. 

Skruszona Lucy zabrała się do po- 


cieszania i trochę jej się to udało. 
Przez jakąś godzinę Dora leżała z gło- 
wą opartą na piersi siostry. 

— Lepiej ci, kochanie? -- spytała 
Lucy. 

Dora skinęła główką. 

= Lepiej, naprawdę lepiej. Tylko, 
nie mogę nie myśleć o tem... nie za- 
stanawiać się... czy to się dobrze skoń- 
czy. Ale zdaje mi się, że wszystko bę- 
dzie dobrze... Tak mi się przynajmniej 
zdaje... Musi być dobrze! 

— Ach, naturalnie! — Lucy pogła- 
skała złote włosy. 

Dora wyprostowała się, przyciska- 
jąc ręce do zaczerwienionej twarzy. 

— Nie rozumiem naprawdę, dla- 
czego tak głupio postępuję! —wybuch- 
nęła. — Powinnaś mnie zwymyślać, 
zamiast głaskać. A jaki jest Archie! 
On naprawdę jest niezwykłym czło- 
wiekiem! I gniewałby się napewno, 
gdyby wiedział, że się mażę, jak jaka 
pensjonarka! Powiedział przecież, że- 


_M'!OERSEA 


Tegoż dnia o godz. 21.30 creka nas słu- 
„howisko z Katowic p. t. „O tę świętą zième- 
czkę“ pióra znanego śląskiego pisarza Mar- 
cinka. Tem ciekawsze jest to słuchowisko, iż 
specjalnie dla radja zostało napisane. Obfi- 


' tuje w podniosłe momenty dramatyczne, u- 


plastycznia jące gorące przywiązanie ludu ślą- 
skiego do własnej ziemi. 


KONCERT J. SKOWROŃSKIEJ - SZMUR- 
ŁOWEJ. 

Dziś o godz. 17.45 usłyszymy znaną śpie- 
waczkę p. J. Skowrońską-Szmurłową oraz 
orkiestrę pod dyrekcją M. Szabsaja. W pro- 
gramie pieśni polskie, suita baletowa Rober- 
ta Kriigera i wyjątki z opery „Halka“ St. Mo- 


miuszki,. 
WŚRÓD PISM 


— „Sprawy Narodowościowe' (ok IV, 
Nr. 8—4% za maj, czerwiec, lipiec i sierpień 
1930 r.). Ukazał się nakładem Instytutu Ba- 
dań Spraw Narodowościowych podwójny Nr. 
3—4 „Spraw Narodowościowych*. Na bogatą 
treść tego numeru (str. 173) składają się na- 
stępujące artykuły: p. Benedykta Elmera p. 
t. „Ruch wiełkoniderlandzki*, p. Aleksandra 
Hafftki p. t. „Żydowskie ugrupowania poli- 
tyczne w Polsce“, p. G. S. p. t. „Zarys sto- 
sunków narodowościowych w Kłajpedzie". 

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, bar- 
dzo obszerną aktualną i interesującą kronikę 


ze spraw odnoszących się do mniejszości na- ' 


rodowych w Polsce, zagadnień narodowoś- 
ciowych poza Polską i kwestyj mniejszościo- 
wych na terenie międzynarodowym. Szczegól- 
nie bogatym w obecnym numerze jest dział 
recenzyj dzieł z zakresu zagadnień narodowoś- 
ciowych zarówno w językach polskim jak 
i obcych. 

Cena pojedyńczego egzemplarza Nr. 3—4 
„Spraw Narodowościowych* wynosi 5 zło- 
tych. Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i admnistracji „Spraw Narodowościowych* 
Warszawa, ul. Nowy-wiat 21, tel. 248-74. 

U 
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Obrót czekowy PKO. w m-cu 
październiku. 


Ogólny obrót czekowy PKO osiągnął w 
miesiącu sprawozdawczym nienotowaną do- 
tychczas cyfrę 2 miljardy 117 miljonów zł. 
Z kwoty tej na obrót bezgotówkowy przypa- 
dało 1 miljard 330 miljonów zł., a więc 63°/ 
ogólnej kwoty obrotu. 


Wkłady na kontach 


TYLKO 
kosmetyki 


ELIZABETH ARDEN 


2202 


L Vik-a-Vis Hotelu Georges. 


ARARAT RURA RH 


N 


U WA G A! Tylko z kwadratową marką fabryczną z datą 1924 r. 
według poniższego wzoru 


2204 


są znane 


„Ain FKALOSZE Í ŚNIEGOWCE 
„QUADRAT“ („KWADRAT“) 


Ostatnia nowość sezonu 1930-31 r. Żądajcie wszędzie. 


E. TUWIM, Warszawa. 


Przedstawiciel 


Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną. 


bym się nie martwiła, bo wszystko bę- 
dzie dobrze! Į tak samo mówi puł- 
kownik Gethryn. 

Lucy odsunęła się i w duchu obu 
rzyła na siebie. Dlaczego, na Boga, 
sama wzmianka o tym człowieku tak 
na nią działa! 

Ale Dora ciągnęła dalej. Miała o 
czem mówić i to całe szczęście. Może 
chociaż na chwilę odbiegnie od niej 
ten straszny lęk. 

— A to nam dzisiaj Archie naopo- 
wiadał o panu Gethrynie! To dzielny 
człowiek! Jaką to miał ciekawą pracę 
podczas wojny w... Secret... jakże się 
to nazywa? Nie chciałam wierzyc, że 
jest pułkownikiem, a ty? 

— Ja... wcale nie... — odrzekła Lu- 
cy zamyślona, ale czemprędzej przy- 
twołała się do porządku. — Tak... rze- 
czywiście byłam zdziwiona. Bardzo. 

Czuła jak gorący rumieniec zalewa 
jej twarz. Nie zmniejszyła ta w niej 
niechęci do Lucy Lemesurier. 

Znów milczały przez chwilę, wresz- 
cie odezwała się Dora: 

— Muszę doprowadzić się trochę 


CHCE PANI MIEĆ POWODZENIE? 


mogą dać Pani świeżą, młodą cerę i ładny wygląd. 
WYŁĄCZNA AGENTURA W WILNIE 


Perfumerja J. PRUŽA 


Telefon 482. 


czekowych PKO wzrosły w m-cu październiku 

o 4ta milj. zl- i wynosiły w dniu 31.X 1930 r. 

167,3 milj. zł. Liczba czynnych kont czeko- 

wych PKO osiągnęła w miesiącu październiku 

cyfrę 65,351, a więc o 225 kont więcej niż 

w m-cu ubiegłym — 
—00-— 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Okropny wypadek. 

Okropny wypadek wydarzył się wczoraj 
przy ulicy Słowiańskiej Nr. 6. 

Zamieszkała w tym domu 16 letnia Poź- 
niakowna Ewa chcąc zdjąć z płyty wrzącą w 
garnku smołę wskutek nieostrożności prze- 
wróciła ją na siebie. 

Na krzyk boleśnie oparzomej dziewczyny 
zbiegli się sąsiedzi, którzy zawezwali nałych 
miast pogotowie ratunkowe. W stanie cięż- 
kim przewieziono nieszczęśiiwą dziewczynę 
do szpitala Żydowskiego. (c) 


Samobójstwo fryzjera. 
Wczoraj wieczorem na ul. Nowogródzikej 
Nr. 28 usiłował popełnić samobójstwo przez 
zatrucie się esencją octową 16-letni uczeń fry 
zjerski Wołkowski Franciszek. 
IW stanie ciężkim ulokowano go w szpita- 
lu Żydowskim. (c) 


Potrącona błotnikiem samochodu. 


W dniu 18 b. m. Grażewiczowa Romualda, 
Dobroczynny Nr. 1, przechodząc przez jezd- 
mię koło domu 'Nr. 24 przy ul. Wielkiej zo. 
stała potrącona biotnikiem samochodu oso- 
Mowego Nr. 14060, prowadzonego przez 8zo- 
fera Jankowskiego Antoniego, ul. Lwowska 
Nr. 35. Grażewiczowa doznała ogólnych po- 
tłuczeń ciała, Poszkodowaną przewieziono do 
szpitala Św. Jakóba w stanie miezagraża ją- 
cym życiu. 


Wykrycie sprawcy kradzieży. 

W związku z dokonaną kradzieżą w dniu 
13 b. m. palta w szatni ksza Śniadeckich 
przy ul. Nowogródzkiej Nr. 22 na szkodę Ob. 
rępalskiego Zygmunta, ul. Wiwulskiego 12, 
dochodzeniem ustalono, że kradzieży tej do- 
konał Wilkowski Mieczysław, ul. Końska 4, 
którego w dniu 17 b. m. zatrzymano. Wilko- 
wski do kradzieży przyznał się i oświadczył, 
że palto sprzedał za 45 zł. Lifszycowi Izaa- 
kowi, ul. Wszystkich Świętych Nr. 21. Palto 
od Lifszyca odebrano i zwrócono poszkodo- 
wanemu. 


idealnie spreparowane w Lon- 
dynie, Old Boud Street 25, 


Mickiewicza 
Nr. 15 


Egzystuje od 1890 roku. 


RORRRRORRAR ARNAGE 


RY 


do porządku i zatrzeć ślady tych szka- 
radnych łez. 

I wybiegła śpiesznie z pokoju. Lucy 
patrzyła chwilkę na zamknięte drzwi, 
poczem położyła się wygodnie na 
miękkiej kanapce. Na sekundę uśmie- 
chnęła się do jakiegoś tajemnego ob- 
razu, lecz zaraz pobladła, wspomniaw - 
szy żywo ból, jaki przeżywała jej sio- 
stra i jej narzeczony. 

Czyżby istotnie miało być „wszyst- 
ko dobrze“? Czyżby miały się dziać 
cuda za pośrednictwem tego... tego 
pułkownika Gethryna? Jakże śmiesz- 
nie brzmi ten tytuł „pułkownik“. Puł- 
kownik jest zawsze czerwony. gruby, 
z siwemi wąsami, a nie wysoki, szczu- 
pły, przystojny młody człowiek, któ- 
rego oczy wywołują dziwne ziniesza- 
nie. 

Zbudziła się z marzeń. Czyżby coś 
usłyszała? Tak... znów pukanie do ok- 
na. Grzmot się oddalił i wśród cichego 
szmeru deszczu wyraźnie słychać było 
pukanie. 

Jest coś złowrogiego w pukaniu do 
okna. W jednej chwili zmienia ciszę i 
spokój życia w jakieś niespokojne o 


Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej ; 


z kapalń górnośląskich 
pa cenach konkuren- 
cyjnych dostawa włas- 
nym taharem, oraz pad- 
pałki do węgla „Hel“ 


POLECA 


D/H GÓRNOŠLĄSK 


Ui. Mickiewicza 36. 
Telefon Nr 370. 


„KEVA” (Paris) 
Mickiewicza 37, tel. 657, ed 14-1 


Rozgładzanie | odświeża- 
nie twarzy. Leczenie wą- 
grów ipryszczy. Riektry- 
zacja. W.Z.P. 58. 


Pianino '; 
Wiłkomierska 3—20. 


Nr. 269 (1911) 

Kradzieży palta na szkodę Epsztejna Cha- = 
ima, ul. Tatarska 10 z tejże szatni dokonał 
również Wilkowski Mieczysław, który oświad 
czył, że palto to zastawił w lombardzie „Kre- 
sowja', Palto odebrano i zwrócono poszko- 
dowanemu. + 

Kradzieże. 

— Wulfowicz Mojżesz, ul. Popławska 25 
zameldował o kradzieży garderoby męskiej 
i damskiej wartości 700 złotych, 

— Niemierzyńska Chaja-Gita, ul. Niemiec - 
ka Nr. 3 zameldowała o kradzieży bnżuterji 
i gotówki na ogólną sumę 430 złotych. 

— Śrulewicz Benjamin, ul. Piłsudskiego 
Nr. 13 zameldował o kradzieży palta męskie- 
go jesiennego. koloru marengo oraz palta 
damskiego bronzowego z kołnierzem małpim 
ogólnej wartości 400 złotych. 

— Nieciecka Wiktorja, ul. Zacisze Nr. 4 
zameidowała, iż w dniu 12 b. m. w czasie jej 
nieobecności skradziono palto jesienne ko: 
łoru piaskowego wartości 500 złotych. Do- 
chodzeniem ustalono, że kradzieży dokonała. 
Bućko Anna, bez stałego miejsca zamieszka- 
mia, którą zatrzymano wraz ze skradzionem 
paltem. Palto zwrócono poszkodowanej. 

— Kamińska Sora, uł. Ostrobramska 25: 
zameldowała o kradzieży biefizny damskiej 
wartości 30 złotych. Dochodzeniem ustalono.. 
że kradzieży dokonała Skarzyńska Wandea 
bez stałego miejsca zamieszkania, za którą 
wszczęto poszukiwania. 


Pożar. 


W dniu 19 b. m. w domu Nr. 6-8 przy ul.. 
Żydowskiej powstał pożar wskutek silnego na 
grzania komina. Przez komin ogień przedo- 
stał się na strych domu. Ogień zniszczył su- 
fit i dach. Straż pożarna ogień stłumiia. Stra- 
ty narazie są nie ustalone. 


HUMOR. 


Mały Jaś, wielki entuzjasta : „znawca 
samochodów po raz pierwszy był w kościele, 
gdzie uważnie i z wielkiem zaciekawieniem 
słuchał cichych tonów organów. Gdy potem 
organista wprawił w ruch wszystkie rejestry 
i potężna muzyka popłynęła ua kościoł, 
chłopczyk z zachwytem zwraca się do matk*:. 

— Mamusiu, ale teraz Bozia dodała gazut 


Popierajele przemysł krajowy 


na Zwierzyńcu 


poszukuje k.lku współudziałowców 


do bndawy kooperatywy mieszkaniowej na 
Zwierzyńcu. 
Zgłoszenin w Adm. 
u] Jagiellońska 3—1 w dn. 
w godzinach 20—21. 


Każdy chętny do pracy 


inteligent znajdzie papłatną egzystencję. 
codziennie u naszego kierownika p. Tremsklego, 
ul. Niemlecka 4, w lokalu biura ogłoszeń w godz. 


Plac kupiany przy ul Miłej 5. 
„Kurjera Wileńskiego” 
15 listopada r b. 

~ 2187 


Zgłoszenia... 


ad Soa NOE i dsa i od 4—6. 


i 
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kióre prze- 
ślą do dnie 
ZR m zł. 10 — otrzymają 
za miesiąc zł. 20 i prezent. 
Józef Ujejski, wydawca.. 


Poznań, Matejki 59. 2200: 


D Kenigsberg 


Choroby skórne, 
weneryozne 
1 mocz plei we, 


ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
od godz. 9 -12 i 4—8. 


Dr. GINSBERG 


choroby skórne, wene- 
ryczne | moezopłciowe 


2180 


5 5 Wileńska 3 
lania alóWkę od godz. 8—1 i 4—8. 

i l tel. 567. 2205 
od 2.000 do 8.000 do- i 
larów ulokujemy od AKuszerka 


zaraz na dobre hipoteki 


Dom H.-K, „Zachęta” 
Mickiewicza 1, tel. 9-05 


Hena Arein 


2191 
przyjmuje od w ranc 
: „| do 7 w. ni. Miekie 
Institut de Red | "ers 
Ne 3093 70 


| POM] 


do wyna- do wynajęcia 
jęcia. dia samotnego, 
ul. Jagiellońska 9-la.. 


czekiwanie przerażającej wiadomości. 

Lucy z napiętemi od kilku już dni 
nerwami, zerwała się z niepokojem z 
kanapki i patrzyła szeroko otwartemi, 
przerażonemi oczyma w wielkie bałko- 
nowe drzwi. 

Pukanie powtórzyło się silniejsze.. 
natarczywe. Zebrała sięna odwagę,. 
przeszła przez pokój i otworzyła drzwi.. 

Wszedł Gethryn. Przyszedł tak, jak 
przed chwilą rozmawiał z Lucasem.. 
to znaczy bez kapelusza, bez płaszcza. 
Lucy miała wrażenie, a istotnie tak by: 
ło. że nawet nie zdawał sobie sprawy 
z tego, jak wygląda. Bladość, rnuże 
nie na twarzy, rozgorzałe oczy, ciężko» 
pracująca pierś, głowa zmoczona, o- 
ciekające wodą ubranie, wszystko tœ 
przeraziło Lucy. Dzisiejszy wieczór 
był dla niej naprawdę wieczorem trwo- 
gi. Teraz czeka ją coś strasznego... ja 
kaś wstrząsająca wiadomość! 

Pytała oczyma. Serce waliło mło: 
tem w piersiach. Nie mogła wymówić 
ani słowa. 

Gethryn się skłonił. 


(D. c. n.) 


IEDAKTAA | KOPEESTRACJ lugudtańawe 3, Talsten ©, Cymu: sú gods, 9-9 ppoł. Maceriwy radzkte przyjmzje ed godt, J— 9 gyci Fuńciier ziała gospodarczego przyjmuja ed gadr. 6—7 wiece. we wiarki i piątki. iękopirów Rodabeja nie zwraca, Dyrówta wyt: 
tibya przyjmaja ań gois Lb pyśl, Cyluszawia zoayjmużą się wi godz, 9—3 | F--Q wiss, Konto czekowe P. K. O. Nr SA750, Drukarnia — al Ś-ie Jańcka 1, Tełetoa 3-40. 


WA PRZUUMERATY: ziżażęcułe s aimons de duma tub przzzyiką pantawą 4 sl sgan T ri CERA OUŁSZZEŃ: [u witam: mikimnicewy przeć iekstem — 40 ga, w tekócte i, H si. — 80 gr, W IV, V, Vi— M ga za tekstem IS gr., kronika soii - houma 


mik „żu”, Wiem, M. Ġina Fakchu I, iiełon 3-0. 


— Dh m wies miiy, Qhasi mimmin — BO) g, m Wynzz, Do tych «m dafieza cią zu agirzmimia cyżrowę | tuheiaryczma — E0% drośij, z zastrzeżeniem niłejzce— ZS dreda), W nameczih miedciolnnch | świysesniyohk 00% óronoj, zagezei ammo 00 ocb 
— Du dad Oje paaga pag DN cajit Za amas: Qewętcwy 20 gr. Układ qlacri 6-cis kamewy, 1 tatsism iOcis komowy Administracje zastrzega sobis prawe zmiany tenmina deka agiosseá, f 


Redaktor odpszriedsiamry Anteni Wisniewski 


